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mianowała kancelistę Antoniego Piotro- 
 wskiego 


 dzący do ostateczności, 


Piątek. 9 Grudnia Im 


Lpmenuaemr moan anene 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu | 
Z wyjątkiem swiat i niedziel. 

Nużaer pojedyńczy kosztuje w miejsev 5 centów, | 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
uca Wałowa nr. 20, — Listy należy frankować, — 
Poklamacye otwarte wolne od opłaty. 


iw dziwnem zaślepieniu zdawało się, że 
powolność i pobłażliwość , okazywana 
przez monarchię austryacko-w ęgierską 
A wypływa z pè 
wnej obawy, a nie z tych względów, 
jakie wkłada na potężne państwo wi- 
dok rażącej dysproporcji siły. 


CZEŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa za- 


~. 


oficyałem kancelaryjnym, zaś 
adjunkta podatkowego Adama Lisiewi- 
cza tudzież wachmistrza rachunkowego 55 
pułku piechoty Wincentego Krupkę kan- 
celistami przy kierujących władzach skarbo- 
wych. 


Ministrowie rumuńscy, jeżeli pilnie 
śledzili objawy opinii europejskiej o 
postępowaniu Austryi. mianowicie o 
ostatnim jej kroku energicznym w Bu- 
kareszcie, musieli przyjść do przeko- 
nania, że opinia ta zmieniła się wo- 
bec Rumunii całkiem stanowczo. Pier- 
wszy objaw nieprzychylny dla Rumu- 


Od dnia 28 listopada do dnia 4 gru- 
dbia b. r. sprawdzono w kraju następujące 
choroby stadne: Zarazę pyskową: w Pod- 
kamieniu, pow. Robatyn. Zarazę wągli- 
kową: w Zmieniey, pow. Brzozow. No- 
saciznę: w Petranee pow. Kałusz. Nad- 


niemieckie i włoskie. Krótkowidzącą 


to panują w kraju następujące choroby sta- f 


jest polityka rumuńska, jeżeli w Buka- 
Stowicach, pow. Brzesko; w Parlynie, Rze- | reszcie nie zdołano przewidzieć tego, 
mieniu, Chrząstowie, Dąbrówce ad Kawę- | co opinia opy wypowiedziała, a 


czyn, | ow. Mielec: w Grahiu pow. Wieliczka. | nazwaóby ia Można lekkomyślna, ježe- 
NŃosaciznai tylezak: w Chorobro- o DŻ 0 mysing, j 


dne: Zaraza płuena: w Gnojniku i Lu- 


wie i Lubowie, pow. Sokal; w Tyśmienicy | liby ANR” piany R „tem, pa WA 
pow. Tłumacz; w Remszowcach pow. Zło- | Francyi nie ozwały się głosy tak sta- 


czów; w Szumlanach pow. Jaworów. S wie r zb | no wori w Anglii. Qóżby wreszcie 
h koni : w Hukach, pow. Jaworów; w Ho- Rumuni „yskała na tem, gdyby na- 
powie pay. Sokal m oa. wet rzeczywiście przypisywane Garn- 
Z c.k. Namiestnictwa. bocie NE R svn R oS sie w 

We Lwowie, 4 grudnia 1881. ecie skryte sympatye odhiiy się w 
polityce francuskiej? Nie ma wątpliwo- 


bienie „ bie sympatyi nad Dunajem 
jako wskazany widokami na przyszł. ść 
kieruae: poi S motywa te 
tak samo ragliste i ioychwyino n 
razio, jar sw Jlngic a daremne iii 
zgauie się do Rossyi, w nadziei, że 
przysporzy to idei odwetowej pot..żne- 
go sprzymierzeńca. Prawda, że organa 
francuskie nie tak stanowezo jak inne 
ganią postępowanie Rumunii w niniej- 
pewnie satysf:keyi nie przyniosła poli- | szym wypadku, ale żeby z Paryża nadejść 
tykom Bukaresztu, a jeszcze pewniej | miało jakiekolwiek demonstracyjne po- 
nie doda im otuchy do wytrwania na | parcie, o tem niema mowy. Pokazuje się 
drodze wybranej. Jest to pendent do teraz, że Rumunia albo działała bez 
rozwiązania, jakie w swoim czasie zna- | świadomości tego, co w konsekwencyi 
lazła kwestya serbska, gdy Risticzowi nastąpić może, albo nie przypuszczała, 


„CZĘŚĆ WTEURZĘDOWA. 


mma. O RAMCE CZNA UM 


Tuni, 9 grudnia. £ 


à dy a chociaż nieprowae 
to jednak 
stanowczy i dobitny sposób, w jaki 
Ruuunii okazane zostało z Wiednia 
niezadowulenie z mowy tronowej, spra- 
wił w całej Europie sensacyę. które 
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kwartalnie 4 zł., mie- | 


sednorszaw* inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazów+ po Ń gentow od miejsca | wiersza 

Inseraty przyjnują w Austryi i Niemczech 
m cy anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie Ageucya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 


że jest tak zizolowana, jak się rzecz 
ma faktycznie. Jeżeliby gdziekolwiek 
Rumunia liczyć mogła na względy nad- 
zwyczajne i zdeklarowaną sympatyę, to 
teraz musiałoby to wyjść na jaw, bo 
kiedyż nastręcza się do tego lepsza 
sposobność, jeżeli nie w tak przykrem 
położeniu ? 

Jak się skończy nieporo"unienie 
z Rumunią? Kwestya ta przedewszyst- 
kiem zaprzątać powinna uwagę polity- 


ków Bukaresztu. Wprowadziii oni pań- | 


stwo w położenie arcyprzykre, 


ku znalezienia odpowiedniej drogi wyj- 


nii wyszedł z Londynu, a do głosów |Ścia, aby rzecz skończyła się na tem, 
angielskich przyłączyły się rossyjskie, ; Co zaszło, bez dalszych przykrości i 


upokorzeń. W każdym razie liczyć 
mogą na to, że w Wiedniu nie natra- 
fia na niechęć zdeklarowaną, jeżeli tyl- 
ko okażą zamiar naprawienia błędu. 
Te same motywa, które tak długo skła- 
niały Austryę do pobłażliwości dla ma- 
łego państewka, odgrywać będą rolę 
także w obmyśleniu sposobu i rodzaju 
satysfakcyi. Byle tylko Rumunia oka- 
zała chęć naprawienia błędu, byle tyl- 
ko wyleczyła się z zarozumiałego poj- 
mowania swojej roli jako królestwa, 


ści, że pewne względy egoistycznej | byle wreszcie sprowadziła swe preten- 
polityki mogłyby zalecać Francyi skar-| 


sye w kwestyi Dunaju do miary słu- 


sznej 1 odpowiedniej ogólnym intere- 
som. Austrzi pewnie nie zależy ne tem, 
y upokarzu lej i maliretować 
dkami dy nemi państewka 


Banija I j zasobne od głównych 
jej prowimcyj. Owszem przewidzieć to 
można z góry, że dyplomacya austrya- 
cka będzie dalej w.glscną dla Rurau- 
nii zwłaszcza teraz, gdy Austrya ..y- 
mała tuk stanoweze uznanie opinii Eu- 
ropy, gdy żaden nacisk zewnętrzny, ża- 
dna nawet próba takiego nacisku nie 
wymaga salwowania politycznej powa- 
gi nadzwyczajnemi środkami. 


>: nazwą Chronique parisienne, żeby do-| dnia niepodobna się omylić, czytając w kro- 


wiedzieć się, w jakim jesteśmy miesiącu. Nie- 
skończony szereg artykułów o podarkach ko- 
lendowych, nieskończone waryacye o kró.u 
EO migdałowym, karykatury przedstawiające sku- 

FA. tki łakomstwa uczni gimnazyów i liceów w 

CXI. uroczystość Karoia Wielkiego, to styczeń 
Kandydaci nieśmiertelności, Uezony Pasteur i pocta | wyrazniej wskazany niż w kalendarzu. Kar- 
Henryk Bornier. Eugeniusz Manuel. Nieśmiertelność | nawał, wspomnienia uistoryczne, żal za pro- 
moralna i długowieczność fizyczna, Ciekawy dramat. | cesyą tucznego wołu, wpó! zamaskowane dra- 
Organ makrobiotyki. Sekret długiego życia. Środek na | zliwe anegdotki, których wieczrytmi bohate- 
utycie, Kulendarze, Odette Wiktoryna Sardou. Treść |rami są poliszynele i pierotki, to Ji. ty; w 
sztuki i jej powodzenie. |marcn kronika poważniejsza, zaczynająca się 
od uwag nad hygienieznem znaczeniem pn- 
stu, a kończąca sprawozdaniami z balów, któ- 
rych tu daleko więcej bywa niż w ciągu kar- 
nawału. Kwiecień poznać można po try- 
logii, eksploatowanej przez wszystkie kroniki, 
a składającej się z wiosny, wyścigów kon- 
nych i świąt wielkanocnych. Maj. to pierw 
sze wycieczki na wieś; czerwiec, wielki 
wyścig o stutysięczną nagrodę i wyjazd ca- 
łego Paryża z Paryża. Lipiee upały, wi- 
leżiatura , okolice Paryża i co rok niedorze- 
exniejsza jakaś piosnka z Cafć-concert , któ- 
rą wszystko, co żyje, spiewać będzie aż do 
przyszłego roku. Sierpień embarras de 
richesses, wakacye szkolne i biurowe, kà- 
piele morskie, wody mineralne i rule- 
ta. Wrzesien otwarcie polowania, niewy- 
czerpana mina anegdot o pseudo-Nemrodach. 
Rozpoczęcie na nowo kursów szkolnych, po- 
wrót z wód i kąpieli morskich, winobranie, 
to październik. 


LISTY PARYSKIE 


(Dokończenie.) 

Niewyczerpany w skarbach dowejpn Al- 
fons Karr, który mimo to daleko więcej za- | 
rabia na bodowaniu róż w Nicei i wysyłaniu, 
ich codziennie, przez cały rok do Paryża, 
aniżeli na swoich powieściach, romansach i 
humorystycznych (ruępes. napisał kiedyś zgra- 
bna fantazyę o zupełnej nieużyteczności ze- 
garków kieszonkowych i zwycięsko dowiódł, 
Że to jest jeden z najszkodliwszych wpływów 
ua spokój i szczęście człowieka. To samo, z 
większą nawet słusznością, możnaby powie- 
dzieć o kalendarzach, które nawet jako spo- 
sób mierzenia czasu względną tylko mują 
wartość. „Napisz weksel, płatny w dniu pier- 
wszego święta Wielkiejnocy — powiedział je- 
den filozof — a wielki post wyda ci się za 
krótkim“ — a kiedy przychodzi płacić kwar- 
talne komorne, to każdemu się zdaje, że mi- 
nione trzy miesiące przeszły jak jedna chwi- 


| 


niee o ślizgawkach , choćby lodu nie było; 
wspomaienie o sprowadzeniu zwłok Napoleo- 
na lzwyspy św. Heleny, Boże Narodzenie i 
wigilia Nowego Roku. 

T proszę, po co nam kalendarze? Co 
wszakże nie przeszkodzi, że ich się sprzeda 
jak co roku, przynajmniej trzy miliony egzem- 
plarzy. 

Pan W. Sardou ma jeszcze inoy spo- 
scb obejścia się bez kalendarza. On swoje 
lata liezy trynafami odnoszonemi na scenie, 
i rok bieżący już dwukrotnie naznaczony zo- 
stał, że się po staro-rzymsku wyrażę, naj- 
bielszą kredką (zańdidissimis calculis). Di- 
vorgons w Palais Royał dawno już minęło 
200tne przedstawienie, a nowo wystawiona 
w teutrze Purićtós cateroaktowa Odette jest 
nietylko teatralnym ale i literackim tryumfem. 

Wielu tegoczesnych autorów dramaty- 
cznych francuskich grzeszy nie brakiem ia- 
talentu, ale zaniedbaniem w budowie i ze- 
wnętrznych ozdobach swoich dzieł. za to je 
dną z największych zasług pana Sardou jest 
właśnie najtroskliwsze staranie około przed- 
sięwziętej pracy i sumieńne rzeźbienie i gła- 
dzenie najmniejszych szczegółów tak praco- 
wite, jakby nie posiadał zupełnie łatwości w 
robocie, czemn znowu cały ruch i prowadze- 
nie scen zwycięzko zaprzecza. 

Tej to cierpliwości zawdzięcza p. Sar- 
dou większą połowę swojej wyższości wpo- 
śród licznej falangi innych pisarzy nie bez 


u 


W listopadzie dzień | talentu. Od czasu Seribego nikt lepiej niż p. 


więc | misyi 
poczuwać się muszą teraz do obowiąz- | przes 


wany ustęp mowy ministra dr. Prażaka brzmi 
| 


| biny, 


la, a znowu wice versa właścicielowi domu, 
czekającemu na czynsz od lokatorów, każde 
trzy miesiące wydają się wiekiem. 

W Paryżu zresztą każdy dziennik jest 
nieustannym i nieomylnym kalendarzem. Nie 
spojrzawszy na datę, dość przejrzeć artykuł 


Wszystkich Swiętych , zaduszki, uszanowa- | Sardou nie zrozumiał, na czem zależy zrę- 
nie i cześć dla zmarłych, kilka słów o nad- | czna budowa sztuki teatralnej; to, co nazy- 
chodzącej lub już nadeszłej zimie, a pod ko- | wamy optyką sceny, nie ma dla niego ża- 
niee wiecznie te same niby dowcipne żarci- | dnych sekretów, to też nikt lepiej od niego 


ki. wymierzane do starych panien z okoli- | nie potrafi wynaleść uderzające sytuacye i | sferach arystokracy 


czności dnia św Katarzyny, a już co do gru- dopatrywać miejsca, gdzie z najlepszym efe- 


|. 


s 
(' _ Rada państwa. 


(CLXXV posiedzenie Izby poselskiej.) 


*ł* Wiedeń, 6 grudnia. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Wiceprezes Lobkowie zagaja po- 
siedzenie o godź. 11 min. 50. Na ławie 
rządowej wszyscy ministrowie prócz dr. Pra- 
żaka. Galerye przepełnione. 

Z porządku dziennego załatwiono naj- 
przód w pierwszem czytaniu dwa projekty 
rządowe: projekt o prowizoryum budżetowem 
na pierwszy kwartał r. 1882 przekazano ko- 
i budżetowej, projekt zaś o wzajemnych 
łkach towarów celem ich uszlachet-- 
nienia między Anustrya a Niemcami przeka- 
zano komisyi ekonomicznej. 

Następują obrady nad wnioskiem Russa 
o wypowiedzenie nagany ministrowi dr. Pra- 
żakowi za obrażenie niemieckich posłów z 
Czech. ! 

Sprawozdawca większości 
pos. Hoh 


1 


komisyjnej 
a art ustnie zdaje sprawę z o- 
brad wybranej ad koc komisyi. Inkrymino- 


dosłownie jak następuje: „Senatorowie, gdy 
w todze schodzą na targowisko, muszą po- 
godzić się 


s „odniósł wyrażenie to wyraźnie tylko dí 
Faq: 


=. 


wiera w sobie szereg wykroczeń, i że 
podpisani, o ile są członka tej Izby, nit- 
tylko potwierdzają, jako rzeczywiście podpi- 
li, lecz także wyraźnie przyjmują całą od- 
„wiedzialicżć za to pismo. Ponieważ zaś 
nie można dopatrzyć się obrazy, gdy się po- 
mawia kogoś o wykroczenie przeciw usia- 
wom, kio sam wyznaje się sprawcą czynu 
uznanego wyrokiem sądowym za przestęp- 
stwo, większość komisyi nie mogła tedy w 
słowach ministra dr. Prażaka dopatrzeć się 
obrazy. Komisya przeto jest przekonana, że 
dla wys. Izby nie ma przyczyny do wypo- 
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ktem dadzą się pomieścić wstrząsające słucha- 
cza wyrazy. Nowe tego dowody spotykamy 
na każdym kroka w Odscie. 

Pierwszy akt tej sztuki jest właściwie pro- 

logiem. Wbrew radom swego ojca, hrabia 
de Clermont Latour zaślubił Odettę, córkę 
kobiety bardzo wolnych obyczajów, a zatem 
ueturalnie źle wychowauą. Po trzech latach 
małżeńskiego pożycia, hrabia wracając nie- 
spodzianie z kilkodniowej podróży, wieczo- 
rem. w towarzystwie dwóch czy trzech przy- 
Jaciół, niepostrzeżony widzi zbliżającego się 
z kluczem w ręku do drzwi budouru jego żo- 
ny, młodego znajomego mu wice-hrabiego 
Card: Ilan. 
Schwytany na uczynku kochanek hra- 
uie może nie więcej uczynić, jak ofia- 
rować hrabiemu zadośćuczynienie z bronią 
w ręku i odejść. Hrabia biegnie do kolebki 
swojej dwuletniej córeczki i odsyła ją do swe- 
go brata, generała, a występną żonę wy- 
pędza. 

Między pierwszym a drugim aktem u- 
pływa lat piętnaście. Córka hrabiego, Beren- 
gerja, od dzieciństwa wie, że jej matka uto- 
nęła w czasie wycieczki na morzu, przy brze- 
gach Normandyi. Młoda dziewica kocha i 
jest kochaną; p. de Meyran prosił o jej rękę 
i hrabia zezwala, ale babka. narzeczonego, 
która zna prawdziwą historyę hrabiny de 
| Clermont Latour, za konieczny warunes swe- 
| 80 przyzwolenia kladzie, żeby Odetta, ba- 
wiąca obecnie we Włoszech , zobowiązała się 
nie używać nadal nazwiska swego męża i ni- 
gdy nie wrócić do Franevi. Występna żona 
zasługuje na tak surową karę, bo przez te 
piętnaście lut zmieniła dwadzieścia razy ko- 
chanków, a kiedy ich zabrakło w wyższych 
i, dziś znajduje się w rę- 
kach niejakiego Frontenac, szulera z profe- 


wiedzenia nagany, i wnosi: wys. lzba ze- 
chce przyjąć to do wiadomości. s 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. Kopp oddaje na piśmie wniosek nastę- 
pujący: „Wys. lzba zechce uchwalić: Izba 
poselska wypowiada naganę z powodu, że 
pan poseł, minister i sprawujący minister- 
stwo sprawiedliwości dr. Alojzy Prażak na 
posiedzeniu Izby d. 8 grudnia 1881 wybra- 
nych z Czech do Rady państwa posłów na- 
rodowości niemieckiej nazwał przestępcami 
wobec ustaw.* Mowca motywuje ten wniosek 
obszernie, najprzód polemizująe przeciw poj- 
mowaniu rzeczy przez większość komisyi, 
jakoby tu nie było obrazy, bo sądy potępiły 
manifest posłów czeskich, i utrzymując, że 
manifest może być objektywnie potępiony, a 
jednak autorów subjektywnie o przestępstwo 
pomówić nie można, bo wyrok objektywny 
zapada bez dowodow ; że przeto zarzut prze- 
stępstwa, posłom subjektywnie uczyniony, 
rzeczywiście jest obrazą. Chcąe zaś scharak- 
teryzować, jak ciężkiej minister sprawiedli- 
wości dopuścił się obrazy, mowca insynuuje 
ministrowi Prażakowi rozmaite złe intencje, 
połączone z jego słowami; z początku jest 
to wedle mowcy zamiar oczernienia posłów 
niemieckich z Czech wobec iudności jako 
zstępujących z drogi legalnej, przy czem 
nadmienia, że chociaż są liczne po temu 
prowokacye, posłowie ci nie wyświadczą 
przeciwnikom swym tej przysługi; ale zwol- 
na stopniując charakter obrazy, mowca do- 
chodzi nakoniec do tego, że minister całą 
niemiecką ludność Austryi nazwał figurami 
katylinarnemi (Catikinarische Existensen.) 
Mowca nakoniec wzywa prawicę, aby porzu- 
ciła tu stanowisko partyjne i przychyliła się 
do wniosku mniejszości, bo inaczej sama $0- 
bie przypisze skutki taktyki partyjnej. (Okla- 
ski z lewicy.) 

Wiceprezes: Otwieram dyskusję. 
Dotychczas nikt do głosu się nie zapisał. 
Czy żąda kto głosu?... Ponieważ nikt się nie 
zgłasza... 

Pos. Kronawetter: Proszę o głos! 

Wiceprezes: Poseł Kronawetter ma 
głos. 

Pos. Kronawetter: Wysoka Izbo! 
Przez dwu kolegów, pp. Schónerera i Fiirn- 
kranza, jestem upoważniony do wyłuszezenia 
zgodnych zapatrywań naszych w sprawie, 
która nas w tej chwili zajmuje. W tym przeto 
zamiarze głos zabieram. 

Mojem zdaniem zawsze to rzecz trudna 
i niewłaściwa, żeby stronnietwa, które w ta- 
kiem wobec siebie pozostają naprężeniu, jak 
w tej w. Izbie, zasiadały jako sąd Da wyraży, 
których użył członek tej wys. Izby w bur: 
liwej dyskusyi. Głosowanie nad niniejszą ks<: 
styą pokaże, że ludności bardzo trudno bf” 
dzie dopatrzyć się czystego, objektywnego i 
jedynie rzeczą podyktowanego wyroku w re- 
zultacie głosowania, w jakimkądź on wypa- 
dnie duchu; ludność przekona się, że głoso- 
wanie, szczególniej jeśliby było imienne, cze- 
gobym w tym wypadku sobie życzył, wypa- 
dnie wedłe stronnictw. Fakt ten musi w spo- 
kojnym obserwatorze przynajmniej wzbudzić 
wątpliwość, ażali głosujący powodowali się 
samą tylko spokojną i chłodną rozwagą. Mnie- 
mam, że o wydarzeniach w parlamencie, 
który obraduje jawnie wobec tłumnie zapeł- 
nionej galeryi, z którego ezterech ścian każde 


słowo przez dzienniki dostaje się do naj- 
skromniejszej chaty wsi najodleglejszej, wy- 
rokuje jako najwyższa i najmniej uprzedzona 
insiancya cały lud austryacki. Lud austry- 
aeki jest tą ostatnią instaneya, która, zarówno, 
czy tu potępimy czy nie potępimy posła 
czy ministra za jego wyrażenie, wyda wer- 
dykt ostateczny, i zdaje mi się, werdykt także 
najsprawiedliwszy, a tego wyroku opinii pu- 
blicznej nie zalteruje żadne orzeczenie, czy 
ono w tej wys. Izbie wypadnie tak czy owak. 
Głosowanie nasze będzie miało wartość wtedy 
tylko, jeśli werdykt ludu austryackiego bę- 
dzie zgodny z naszym sądem. Mniemam przeto, 
że pod skrzydłami sądu opinii publicznej 


każdy poseł zuajduje dostateczną osłonę prze- | 


ciw wszelkim zaczepkom na swoje czynności. 


Dla tego ubolewam, że sprawie, o którą | 
nadano tak wielkie znaczenie. | 


tu chodzi, 
(Brawo z prawicy). Ubolewam, że — jakkol- 
wiek nie przysługuje mi tu żadna kompe- 
tencya, bo nie jestem prezesem — nie za- 
stosowano łagodniejszych cenzur, jakie na- 
stręcza regulamin przeciw eksaltacyom i eks- 
ageracyom, a które może w tym wypadku by- 
łyby były na swojem miejscu. 


Rozbiorę teraz to, co w ostatnią sobotę | 
tu powiedziano, aby uzasadnić nasze głoso- | 


wanie. Idzie naprzód mowa pos. Russa, a w 
niej jest ustęp taki (czyta): „Ten system 
konfiskat zainaugurowano przed rokiem skon- 
fiskowaniem rezolueyi dwu tysięcy wyborców 
niemieckich, pomiędzy którymi było więcej 
niż stu posłów. Gdy się zebrał karlsbadzki 
Parteitag Niemców czeskich, skonfiskowano 
rezolucyę jego nietylko w wszystkich pismach 
wiedeńskich, lecz i w samym Karlsbadzie 
in natura. Podobnie było z odezwą, którą 
w tym roku posłowie niemieccy z Pragi wy- 
stosowali do ludu niemieckiego w Czechach.* 
Na to odpowiedział pan minister: „Senato- 
rowie, gdy w todze schodzą na targowisko, 
muszą pogodzić się z tem, że uważa się ich 
za prostych śmiertelników; a posłowie, któ- 
rzy na dostojnem stanowisku swem powinni 
szezególniej w czasach politycznie burzliwych 
wszędzie zachować umiarkowanie, gdy sami 
stają się przestępcami wobec ustaw — pro- 
szę, o tem są właśnie wyroki sądowe — gdy 
posłowie ci może w chwilach wzburzenia 
zapominają, że nie są w [zbie poselskiej, a 
mowy ich nie są osłonione nietykalnością 
poselską, jak tutaj. i gdy przeciw tym wzbu- 
rzonym słowom sądy występują, ale nie wy- 
taczają śledztwa subjektywnego, wtedy, pa- 
nowie, możecie zmienić ustawę, ale dopóki 
ona istnieje, niechżebyście właśnie z zanie- 
i chania śledztwa subjektywnego przekonali 
się o szacunku rządu dla przekonań tych pa- 
nów“. 

Panowie! Nasamprzód jedno gtwierdzę. 
Pojęcie obrazy, zdaje mi się, zawiera w sobie 
zarzut czynu hańbiącego (bardzo słusznie ! 
z prawiey), a gdzie w mowie nie ma pre- 
sumcyi czynu hańbiącego, tam też, jak mnie- 
mam ja i dwaj koledzy, którzy mię upowa- 
Żnili do przemawiania w ich imieniu, nie 
ma zarzutu czynu hańbiącego. A nietylko 
między prawnikami, lecz i między profana- 
mi umiejętności prawniczej uchodzi za rzetz 
powszechnie uznaną, że pojęcie czynu kary- 
godnego a hanbiącego niezawsze jest jedno 
i to samo. (Zaprzeczenia z lewicy). Są czy- 
ny karygodne, których ktoś dopuścić się mo- 


syi, zgrywającego na pewniaka łatwowier- 
nych amatorów bakarata w jednym klubie w 
Nicei. Frontenac został nareszcie złapany na 
uczynku oszustwa w kartach i haniebnie wy- 
pędzony z klubu. 

Przypadek zdarzył, że hrabia, jego cór- 
ka i jej narzeczony przyjechali także do Ni- 
cei. Odetta do rozpaczy przyprowadzona po- 
dłością swego kochanka, wydziera sobie wło- 
sy, zapytując się z boleścia , kto ją wydobę- 
dzie z brudnej kałuży, w którą popadła ? 
Ja! — odzywa się hrabia wchodząc 
do niej — ale pod warunkiem, że się zobo- 
wiążesz nieużywać więcej mego nazwiska. Za- 
płacę twoje długi i zapewnię ci znaczną pen- 
syę dożywotnią. 

Odetta nie przyjmuje warunku, hrabia 
wtedy przywołuje wspomnienie jej córki, któ- 
rej przyszłe szczęście od tego zależy. 

— Ja nie mam córki; nie znam jej, 
boś mi ją wydarł; ale chcę ją zobaczyć, wy- 
magam tego. 

Hrabia zezwala, naturalnie pod warun- 
kiem , że Odetta przedstawi się jako przyja- 
ciółka jej nieboszczki matki. 

Tu przypada scena niesłychanie śmia- 
ła i trudna; tylko taki mistrz jak Sardou 
mógł z niej wyjść zwycięzko. Berengerja z 
uniesieniem mówi o swojej matce, której nie 
znała, ale o której mówiono jej zawsze, że była 
wzorem wszystkich cnót, matce, którą wiecznie 
opłakuje i czci jak świętą. Odetta wobec tych 
wyznań pełnych niewinności, czystości, uro- 
ku nieskalanej istoty, płonąc od dawna nie- 
znanym rumieńcem wstydu nie śmie ani po- 
myśleć o przyznaniu się do swego upadku; 
ściska konwulsyjnie odzyskane na chwilę dzie- 
cię I ucieka. 

W chwilę potem słychać wielką wrza- 
wę na ułicy; to jakaś kobieta spadła z wy- 
sokiego brzegu w morze i znaleziono zwłoki 


jej rozbite o skały ; to ta pani, która przed 
chwilą była u hrabianki z wizytą, 

— Biedna kobieta — powiada Beren- 
gerja — pozwól mi ojcze pójść pomodlić się 

| przy jej zwłokach. 
| — Pójdźmy oboje.... — odpowiada hra- 
| bia i zasłona spada. 

Niektóre, naturalnie nieprzychylne panu 
Sardou dzienniki, usiłowały dowodzić, że 
Odettu jest sztuką napisaną na korzyść wpro- 
wadzenia prawa » rozwodach, ale insynua- 
cya ta jest najzupełniej fałszywą. Jeżeli ko- 
niecznie zechcemy, bo teraz taka moda, szu- 
kać tezy, którą p. Sardou chciał przepro- 
wadzić w Odecie, to znajdziemy ją w wyraźnie 
sformułowanym zarzueie, że prawodawstwo 
stanowiąc artykuły dozwalające zadekretować 
separacyę małżonków w razie dowiedzionej 
winy ze strony żony, posuwając surowość aż 
do odjęcia jej zarządu majątku i wychowania 
dzieci, zapomniała o obronie należnej na- 
zwisku choćby zupełnie niewinnego męża, 
owszem zdaje się mówić do występnej : za 
karę żeś to nazwisko splamiła, pozwalam ci 
plamić je jeszcze, ile razy ci się podoba... 

Ale prawo dozwalające rozwodów, tam 
gdzie istnieje obecnie, nie odejmuje także 
występnej żonie wolności używania nazwiska 
męża, więc teza pana Sardou w żaden spo- 
sób nie może uchodzić za poparcie projektu 
p. Naquet. 

Publiczność zresztą nie interesuje się 
tu filozoficzną tezą, bo aż nadto zajęta jest 
ani na chwilę nie słabnącym interesem sztuki 
i wyborną grą artystów. którzy rzeczywiście 
w każdej sztuce p. Sardou czują się podwój- 
nie panami swoich talentów. 

Paryż, 1 grudnia 

J. BOHDAX 


| że, nie czyniąc ujmy swemu honorowi; jest j się przestępcami wobec ustaw, muszą pogo- 


|n. p. czyn karygodny, którego każdy dopu- 
iścić się musi, kto nie elce być wykluczo- 


nym z towarzystwa pewnych sfer. Przy- 
pominam pojedynek, przypominam, że o 
ficerowie, którym zarzucono, iż nie po- 


pełnili tego czynu karygodnego, zniewoleni zo- 
stali przez kolegów do wystąpienia z armii 
Jako niegodni należeć do stanu oficerskiego. 
Pojęcia „czyn hańbiący* a „czyn karygodny* 
są więc bardzo różne między sobą. A tak sa- 
mo jak z pojedynkami ma się rzecz z tak 
zwanemi przestępstwami i zbrodniami poli- 
tycznemi. Wiemy, że osoby, klóre za zbro- 
dnie polityczne skazane były na śmierć, nie- 
tylko w Austryi lecz i w innych państwach 
stali się najwyższymi dostojnikami, zasiedli 
w Radzie korony. (Bardzo trafnie! z pra- 
wicy). Gdyby zbrodnia polityczna skażona 
| była plamą hańby, byłoby poprostu niepo- 
dobieństwem osoby takie powoływać na 
najwyższe w państwie stanowiska zaufania. 
(Bardzo słusznie!) 

Trzeba więc i w naszym wypadku za- 
| dać sobie pytanie: czyż posłom, chociażby 
im się zarzuciło, że wykroczyli przeciw ko- 
deksowi karnemu, przypisano zarazem czyn 
hańbiący? Odpowiadam , że nie. Zarzueono 
im co najwięcej przestępstwo lub zbrodnię 
polityczną, słowem wykroczenie natury poli- 
tycznej, publiczno-prawnej. A wszakże wła- 
śnie mężowie najwięcej honorowi, właśnie ci, 
którzy z największym zapalem i z największą 
odwagą objawiają swoje przekonania polity- 
ezne w czynnościach publicznych, są naj- 
częściej ofiarami owych paragrafów naszego 
kodeksu karnego, które tak niejasno definiują 
zbrodnie polityczne, a tak ciężkie nakładają 
na nie kary. 

Nie widzę tedy obrazy w zarzucie u- 
czynionym przez pana ministra sprawiedli- 
wości, bo nie widzę zarzutu czynu hańbiące- 
ge. (Brawo z prawicy). 

Pozwolę sobie jeszcze zwrócić uwagę 
na inną okoliczność. Każdy czyn karygodny 
ma dwie strony, objektywną i subjektywną, 
fakt karygodny i subjektywne przewinienie. 
Może ktoś objektywnie popełnić czyn kary- 
godny, t. j. może uczynić wszystko, eo ko- 
deks karny określa jako czyn karygodny; u- 
czynił to, wykroczył przeciw ustawie; ale 
między przestępcą wobec ustawy a winnym, 
który za przewinienie swe podlega karze, 
znów jest różnica można wykroczyć przeciw 
samej ustawie, ale nie potrzeba ztąd jeszcze 
być winnym w tym stopniu, który objetywne 
wykroczenie przeciw ustawie czyni karygo- 
dnem (Wesołość nu lewicy). Nie-mogę tu 
zapuszczać się w teorye prawa karnego, przy- 
toczę tylko, że w starożytności przywiązywa- 
no główną wagę do objektywnege, przed- 
miotowego naruszenia ustawy, podczas gdy 
w nowożytnej teoryi prawa karnego momen- 
tem decydujacym jest sposób i różny stopień 
subjektywnego zawinienia i od niego zawisła 
karygodność objektywnego naruszenia usta- 
wy. Takiego subjektywnego przewinienia nie 
zarzucono też posłom. 

Pozwolę sobie też małego ekskursu co do 
senatorów rzymskich (Wesołość). Nie jestem 
w tej chwili tak biegły w historyi rzymskiej 
jak szanowny precpinant, wielem już zapo- 
mniał, czegom o tyeh rzeczach dawniej u- 
czyć się musiał. Ale jeżeli pan preopinant 
powiedział, że z senatorów rzymskich sam 
tylko Catilina i zwolenniey jego zeszli na 
targowisko, na forum, a więc wszystkich, 
którzy czynią podobnie, spotyka zarzut, że 
są figurami katylinarnemi, mnie twierdzenie 
to wydaje się niekoniecznie prawdziwem. 
Czytałem o senatorach rzymskich, że na uli- 
icy wielu rzeczy sobie pozwalali (Wesołość). 
Nie same tylko figury katylinarne, lecz za 
ezasów cesarstwa cesarzowie, jak Neron i 
| Domieyan z senatorami swymi zstępowałi na 
ulicę, obcowali z ludem i narażali się tem 
samem na przygody, które z takiem obco- 
waniem są połączone. 

Jeśli powiedziano, że obrażonym posłom 
|imputowane było „zstąpienie na ulicę“, ja w 
mowie ministra nie znajduję owego pojęcia 
pogardliwości, które połączono z użytem 
| przezeń wyrażeniem o „zstąpieniu na ulicę". 
Gdzie jest prawo stowarzyszenia i zgroma- 
(dzania się, tam nie można powiedzieć, iżby 
i każdy , kto poza tą wys. Izbą przemawia w 
innych zgromadzeniach publicznych, odby- 
wających się w lokalu publicznym, już zstę- 
pował „na ulicę*. 

Panowie! Ja przemawiałem po lokalach 
publicznych, w których odbywały się zgro- 
madzenia (wesołość ma lewicy); a nawet i 
mój szanowny kolega, który jest sprawo- 
zdawcą mniejszości, znalazł się w tym samym 
lokalu. Jeśli uezynią to inni także posłowie, 
a będzie o tem mowa, nie potrzeba jeszcze 
w takiem obeowaniu posłów z ludnością do- 
patrywać się akeyi, któraby nosiła piętno tak 
pogardliwe, jakie zawarte jest w frazesie o 
zsiępowaniu „na ulicę“. (Czegoś podobnego 
nie zarzucono też posłom w mowie ministra, 
|który chciał tylko powiedzieć: jeśli kto 
| przedsiębierze publiczną czynność polityczną, 
chociażby był posłem, podlega jak każdy 
inny ustawie. A nawet nie powiedział pozy- 
tywnie, że ktoś z posłów wykroczył przeciw 
|ustawie, lecz tylko, że gdy posłowie stają 


dzić się z tem, że się ich objektywnie — 
jakże to mam powiedzieć (wesołość) — że 
objektywne wykroczenia przeciw ustawie, na- 
wet gdy wychodzą od posłów, ulegają re- 
presyi w ten sposób, na jaki pozwalają obo- 
wiązujace jeszcze przepisy. 

Że zaś rząd teraźniejszy ma władzę u- 

czynienia tego, nie jego to wina; on odzie- 
dziczył tę władzę jako cenny i troskliwie 
| strzeżony zabytek po rządach lewiey (We- 
sołość na prawicy.). Jestem przekonany, że 
gdybyście wy, panowie, nie byli władzy po- 
stradali nigdy i zawsze pozostali byli u 
steru — pokazało się to z obrad nad zmianą 
ustawy prasowej — rząd wasz nigdyby nie 
był na seryo pomyślał o zaprowadzeniu 
zmiany w ustawie o postępowaniu subjekty- 
wnem. Przypominam dziennikarstwo robotni- 
cze i zgromadzenia ludowe i stowarzyszeń. 
Nie było dziennika robotniczego, któryby 
objektywnie i subjektywnie nie był prześla- 
dowany; każdy numer pism tych świeci ca- 
łemi stronnicami próżnemi z napisem: „skon- 
fiskowano!*; prawie wszystkie stowarzysze- 
nia stanu czwartego porozwiązywano, tak 
samo, jak i teraz, a zgromadzenia ich zaka- 
zywano na zasadzie tego słynnego para- 
grafu. 

Wówczas w Izbie prócz mnie i kolegi 
Schónerera i demokratów nikt nie powsta- 
wał, ktoby sprawę zniesienia objektywnego 
postępowania przeciw drukom brał był na 
seryo. (Pos. Forejgger: To kłamstwo!) To 
prawda! (Pos. Foregger: Nie, to ktam- 
stwo!) Panie przewodniczący, poseł Foregger 
zarzuca mi kłamstwo, proszę o przyzwanie 
go do porządku. Wszystko, com powiedział, 
jest prawda. (Brawo! brawo! i oklaski z pra- 
wicy). Mogę dostarczyć całych pak dzienni- 
ków robotniczych z czasu rządów stronnictwa 
liberalnego, zkolumnami z napisem: „skon- 
fiskowano!* a nie odezwał się wówczas prze- 
ciw temu prześladowaniu dziennikarstwa głos 
żaden prócz naszego. Prawda, że chodziło 
nam o inne interesa, a nie o wasze. Jest lo 
niestety gorżka i smutna prawda. (Wielki 
hałas na lewicy). 

Wiceprezes: Słyszałem słowa: „to 
kłamstwo!* Nie wiem, od kogo wyszły, ale 
tego pana, który je wypowiedział, muszę przy- 
zwać do porządku. 

Pos. Foregger: Proszę o głos! 

Pos. Kronawetter: Nie skończyłem 
jeszcze; czy wolno mi mówić dalej? 

Wiceprezes: Proszę pos. Kronawet- 
tera mówić dalej. 

Pos. Krenawetter: Trzeba zważyć 
także, że mamy nietylko 3. 58 regulaminu, 
lecz i praktykę dziesiątek lat w naszym 
parlamencie; a czy ton, w jakim się przema- 
wia wśród rozpraw burzliwych , jest dozwo- 
lony, oceniać trzeba nietylko wedle regula- 
minu, lecz i wedle praw zwyczajowych. A że 
i z ław poselskich bardzo często miotano na 
przeciwników pociski niemciej jaskrawej tre- 
ści od tego, o którym dziś zawyrokować ma- 
my, zaczepieni zaś nie dobywali zaraz kor- 
da, t. j. nie chwytali się Ś. 58 regulaminu 
(bardzo słusznie! z prawicy), na dowód te- 
go przytaczam tylko ów epizod, w którym 
zawołano emfatycznie na ministrów, a są oni 
przecież także posłami: „Precz z wami, bu- 
rzyciele państwa (Słaatsverderber)! (Iuczne 
brawo z prawicy). 

Wszakże io było wyrażenie niemniej 
dosadne od tego, o którem dziś rozprawia- 
my. Inny poseł zeszłej soboty pozwolił sobie 
bezkarnie zastosować do rządu w kwestyi 
Länderbanku znany wiersz Heinego o wza- 
Jemnem spotkaniu się w błocie... Skoro w ogóle 
w takim przemawia się tu tonie, trudno po- 
jąć, dla czego właśnie tylko jedno wyraże- 
nie śrubuje się do tak wielkiego znaczenia, 
zwłaszcza gdy się zważy, że panowie, któ- 
rzy uderzali na ministrów, mieli czas i spo- 
sobność wyuczyć się mów swoich na pamięć, 
podczas gdy zaczepieni musieli ex abrupto 
odpowiadać (Śmiechy na lewicy). W takiej 
też replice wypowiedział pan minister Prażak 
swoje słowa. Są już w stenograficznym pro- 
tokole i za nie w świecie nie możnaby ich 
już cofnąć, 

W in.eresie swobody słowa, której w tej 
wys. Izbie dotychczas wszystkie stronnictwa 
dla wszystkich przestrzegały, i wobec okoli- 
czności, że opinia publiczna, jak powiedzia- 
łem na wstępie, wydać może sąd bardzo 
energiczny, stanowczy i sprawiedliwszy od na- 
szego, my trzej posłowie poczytujamy zasto- 
sowanie $. 58 i wypowiedzenie nagany za 
zbyteczne. (Huczne oklaski i brawa z pra- 
wicy; sykamie na lewicy i na galery). 

Pos, Foregger: Ponieważ pan wice- 
prezes nie wie, kto użył wyrazów : „to kłam- 
stwo!" więc ja sam przyznaję się do nich. 
(Brawo z lewicy), Ja przeto jestem przywo- 
łany do porządku, ale zanim umotywuję wy- 
raz „kłamstwo“, muszę wynurzyć zdziwienie, 
że za tak objektywny wyraz można kogo 
przywołać do porzadku. 

„, Wiceprezes: Nie mogę dopuścić kry- 
tyki upomnień prezydenta. 

Pos. Foregger: Ja też nie myślę 
krytykować czynności pana wiceprezesa, cheę 
tylko usprawiedliwić się, dlaczego wymknął 
mi się ten wyraz. Pos. Kronawetter twierdził, 


że lewica nie nie uczyniła na rzecz zniesie- | 


nia objektywki. Nieprawda to, bo Izba po- 
przednia uchwaliła projekt, w którym objek- 


tywka prawie zupełnie jest zniesiona. Uży-; 


łem owego wyrazu na to tylko, aby dać do- 
wód ad ocułos, jako dwojaką miarą w tej sa- 
mej sprawie się mierzy. Raz zarzut, że się 
jest przestępca, nie jest obrazą, inny raz w y- 
rażenie tak niewątpliwie objektywne, jakiem 
jest wyraz „kłamstwo“, uważane jest za obra- 
zę. (Śmiech na prawicy. Brawo z lewicy.) 

Pos. Kronawetter odpowiada, że 
wyraz objektywny jest „nieprawda“; roz- 
myślna nieprawda jest kłamstwem, nieroz- 
myślna pomyłką. Pos. Foregger rzeczywiście 
wywlókł gdzieś z kąta stary wniosek mini- 
stra Glasera, nie tyczący się ściśle objektyw- 
ki; ale cóż się działo? Lewica nie dosie- 
działa w sali, ilekroć rzecz ta przychodziła 
pod obrady, tak, że Izba bywała zaledwie 
w komplecie niezbędnym do uchwał. I to 
nazywa się traktować rzecz na seryo? Cho- 
dziło poprostu tylko o zamydlenie oczu lu- 
dności. Lewica traktowała seryo sprawy 
zbankrutowanych przedsiębiorstw kolejowych, 
gdy chodziło o pieniądze z kieszeni ludno- 
ści, wtenczas kamieniem siedziała tu w sali. 
(Huczne brawo z prawicy). 

Pos. Rabl oświadcza, że z stanowiska 
objektywnego, nie partyjnego, i z szczerego 
przekonania głosować będzie za wnioskiem 
mniejszości komisyjnej, bo sofistyka Krona- 
wettera nie zdołała przekonać go inaczej. 
(Brawo z lewicy). 

Pos. Schönerer przypomina, że pos. 
Rabl należał do tych, którzy w sprawie pro- 
longacyi ustawy wojskowej przed dwoma la- 
ty (wielki hałas na lewicy) dwa razy gloso- 
wali przeciw prolongacji, a po raz trzeci 
za nią. Przekonania pos. Rabla są więc 
zmienne, i jak dziś z przekonania głosować 
będzie za dopatrzenieim się obrazy w sło- 
wach ministra Prażaka, tak za kilsa dui mo- 
żeby z przekonania głosował przeciwnie. 
(Wielka wrzawa nu iewicy). 

Ponieważ nikt już głosu nie zabiera, 
dyskusya zamknięta. 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. Kopp ubolewa, że sprawa tak poważ- 
na ucierpiała w skutek sposobu, w jaki od- 
zywali się niektórzy posłowie. Dalej polemi- 
zuje przeciw Kronawetterowi, utrzymując, że 
miuister Prażak mógłby znaleźć lepszego o- 
brońeę i sam lepiej się bronić. Mowca _ je- 
szeze raz wzywa lzbę, aby porzuciła mane- 
wry stronnicze, a wydała sąd w duchu waio- 
sku mniejszości. (Muczne brawa z lewicy). 

Sprawozdawca większości poseł Hov- 
henwart stwierdza, że sprawozdawca mniej- 
szości nie trzymał się ściśle rzeczy: a' eo 
się tyczy zarzutu uezynionego przezeń Wro- 
nawetterowi, iż wciągnął sprawy strounictw 
do dyskusyi, to sprawozdawca mniejszości 
pierwszy to uczynił. Mowea protestuje prze- 
ciw insynuacyi Koppa, jakoby większość Iz- 
by z góry przybyła była do sali z postano- 
wieniem głosowania że stanowiska stronni- 
czego. Poseł Kopp dowodził. że gdzie jest 
wyrok objektywny, tam niekoniecznie musi być 
jeszcze przestępca osobisty; ale nie o to 
ta przecież chodzi, lecz o pytanie, czy słowa 
ministra są obrazą czy nie. Mowca dowodzi, 
że słowa te w swej formie tak ogólnikowej 
nie zawierają obrazy, tem mniej, ile że o 
obrazie osobistej wcale już mówić nie można. 
Czynią ministrowi zarzut, że nie kazał wy- 
toczyć posłom podpisanym na skonfiskowa- 
nym manifeście śledztwa subjektywnego. Mi- 
nister bardzo słusznie zaniechał tego, bo 
proces taki okrzyczanoby po całym świecie 
jako tendencyjny. (Huczne brawa z prawicy.) 
Mowca od siebie także wzywa wszystkich, 
aby nie ze stanowiska stronnictwa, lecz we- 
dle przekonania głosowali. (Oklaski z pra- 
wicy.) i 

Wiceprezes: Zanim przystąpimy do 
głosowania, muszę powrócić jeszcze do osta- 
tnich słów posła Woreggera, których wśród 
niespokoju nie dosłyszałem zaraz, a które 
mam teraz w stenogramie. Pos. Foregger 
uczynił mi zarzut, do którego nie dałem po- 
wodu. Nie czynię użytku ze służącego mi 
prawa jedynie dlatego, aby nie być sędzią 
w własnej sprawie. 

Pos. Foregger: Proszę o głos! 

Wiceprezes: Przepraszam, dysku- 
sya jest zamknięta. 

Pos. Foregger (wśród ciągłej wrzawy): 
Tylko w kwestyi faktycznej. 

Wiceprezes: Poseł Foregger ma 
głos. i 

Pos. Foregger. Pan wiceprezes myl- 
nie mię pojął. Jam nie krytykował bynajmniej 
cenzury przeciw mnie orzeczonej. Wyznaję 
owszem, że cenzura ta była zupełnie słuszna 
i że sam wziąłbym  wiceprezesowi za złe, 
gdyby takie wyrażenie, jak moje, puścił był 
płazem. (Powszechna wesołość) 

Pos. Russ: Nim wysoka lzba przy- 
stąpi do głosowania, oświadczam, że my posło- 
wie Niemcy z Czech, nie chcąc być sędzia- 
mi w własnej sprawie, opuścimy salę. (Po- 
słowie ci wychodzą, jednocześnie z nimi tak- 
że ci ministrowie, którzy są posłami). 

Pos. Chłumecki wnosi, aby głoso- 
wanie nad wnioskiem mniejszości odbyło się 
imiennie. 


Wiceprezes czyta podany na pi- 
‘smie wniosek mniejszości i powtarza ustnie 
wniosek większości komisyjnej tak, jak go 
, wypowiedział sprawozdawca p. Hohenwart, i 
oświadcza, że najprzód podda pod głosowa- 
| nie wniosek mniejszości, a jeśli ten upadnie, 
| wniosek większości. 

Pos. Sturm wynurza zdziwienie, że 
| jako wniosek większości ma iść pod gloso- 
wanie co innego ad tego, co uchwalono w 
komisyi. W komisyi przyjęto tylko wniosek 
Hohenwarta, że nie ma powodu do wypo- 
wiedzenia nagany, tu zaś dodany jest wnio- 
sek, żeby Izba przyjęła to do wiadomości. 

Wieeprczes oświadcza, że wniosku 
większości nie podano na piśmie, powtó- 
rzył więc tylko słowa jej sprawozdawcy. 

W  imiennem głosowaniu odrzucono 
wniosek mniejszości 161 głosami przeciw 
113 głosom. Przeciw niemu głosowali z lewi- 
cy pp Fitrnkranz, Kronawetter i Schönerer. 
Za nim głosował także Coronini, co wywo- 
łało pewne zdziwienie na prawicy. 

Nakoniec stwierdzono, że głosowanie 
nad wnioskiem jest zbyteczne wobec faktu, 
że wniosek mniejszości odrzucony. 

Koniec posiedzenia o godz. 2'/ą. — Na- 
stępne jntro. 


Uzupełniając sprawozdanie z czwartko- 
wego posiedzenia Izby niższej Rady pań- 
stwa, podajemy dzisiaj w obszerniejszem 
streszezeniu przemówienie p. ministra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba przy dyskusji 
nad nowela do ustawy wojskowej z r. 1568. 
Po mowach dep. Schóffela, ks. Alfreda Lich- 
tensteina, Fiurnkranza, Fischera, barona 
Walterskirchena i dr. Herbsta, pan minister 
tak przemówił : 

Przedłożony projekt ustawy jest owo- 
cem wszechstronnych i gruntownych dysku- 
syj i rokowań, jakich wymagał zwykły tok 
rzeczy i jakie okazały się potrzebnemi ze 
względu na nasze stosunki państwowe, oraz 
na to. że przedmiot sam wchodzi w zakres 
spraw wspólnych. Już sam charakter tych 
stosunków, tudzież względy ekonomiczne na- 
kazywały. aby niniejsze przedłożenie ograni- 
czyło się na niezbędnie koniecznych nlep- 
szeniach i zamknięte było ściśle w grani- 
cach obowiązującej ustawy wojskowej. 

Jeśli przy tem wszystkiem niezupełnie 
lub wcale nie zostały uwzględnione życze- 
nia i zapatrywania że stron różnych obja- 
wione, to należy mieć i to także na wzglę- 
dzie, że wiele wymagań, które z czysto woj- 
skowego stanowiska wydawały się nader po- 
żądanemi, trzeba było w przedłożeniu pom.- 
nąć lub zamknąć w najskromniejszych gra- 
nicach. Projekt przedłożony nie może przeto 
rościć pretensyi do doskonałości; musiał on 
być w ten sposób ułozony, aby wykonanie 
jego wszędzie bylo możliwe. Obok pewnych, 
wcale niemożliwych nowych żądań, projekt 
ten zawiera ułatwienia i przedstawia istotne 
ulgi. 

Niech mi będzie wolno zastanowić się 
bliżej nad niektóremi punktami i odpowie- 
dzieć na argumenta poprzednich mowców, 
co wydaje mi się tem potrzebniejsze, iż rząd 
czuje się w obowiązku wyjaśnić powody, 
które skłaniają go do zaapelowania do ofiar- 
ności narodu i do wotów jego przedstawi- 
cieli. 

Jeden z poprzednich mowców uczynił 
wzmiankę, za którą mu szczególnie wdzięczny 
jestem o stanowisku korpusu oficerów. Nie 
jest ono i nigdy nie było łatwem, a jeśli pa- 
nowie deputowani i wysoka Izba zechcą w 
ten sposób popierać oficerów, iż będą się sta- 
rać korzystaije dla nich usposobić opinię pu- 
bliczną, w takim razie mogą być pewni wdzięcz- 
ności rządu, gdyż mniemam, że tak ważne 
zadanie, jakiero jest niezawodnie ocenienie 
doniosłości stanowiska oficerów w armii, da 
się rozwiązać jedynie na drodze ogólnego u- 
znania i należytej pieczy ze strony rządu 
który też stara się otoczyć oficerów wedle 
sił i możności należytą opieką i troskliwością. 

W dalszym jednak toku wywodów ođ»- 
zwały się głosy, z powodu których zmuszony 
jestem wyrazić moje ubolewanie. Przy oma- 
wianiu naszego stosuuku do Węgier podsu- 
nięto Węgroni zamiar zerwania wspólności, 
w obec czego zmuszony jestem wypowiedzieć 
otwarcie moje osobiste zapatrywania. © 

Zdaniem mojem nie dobrze jest zasiewać 
i żywić nieufność do Węgier; zdaje mi się 
że znane mi są poniekąd stosunki Węgier i 
mniemam, że mam prawo pokładać zaufanie 
w potęgę rozumu i uczucia. i wierzyć, że to 
co jest dobre i sprawiedliwe, pozostanie ta- 
kiem na zawsze. W Węgrzech wszyscy lu- 
dzie myślący uznają nadzwyczajne korzyści 
obecnego stosunku państwowego, które im 
daje stanowisko wielkiego mocarstwa w po- 
łączeniu z wewnętrzna niezawisłością i nie 
zapominają o tem, że ponosząc małe stosun- 
kowo ciężary posiadają rękojmię zabezpiecze- 
nia ich interesów na zewnątrz. Oto korzyści, 
które uznaje niezawodnie znaczna większość 
narodu, ocenia je jak należy i odczuwa. Nie 
brak jednak przy tem wszystkiem dowodów 
na to, że wielkie masy narodu węgierskiego 
cenią i kochają wspólną armię. Długie, całe 
I wieki trwające boje, jakie staczały zastępy 
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austryackie wspólnie z Węgrami dla ich 
wyswobodzenia, przypominają nam wielkie 
chwile wspólnej wojskowej działalności, bitwy 
stoczone pod St. Gotthardem, Budą. Zenta 
Piotrowaradynem i Belgradem, przywodząłnalu 
na pamięć wiekopomne chwile, w których 
owo łączne działanie zostało uwieuczone tak 
świetuym rezultatem. Widzimy dalej Węgry 
w mądrem zrozumieniu wspólnych interesów 
walczące w jednym szeregu z Austryakami 
w obronie potęgi całej monarchii. 

Tak w Węgrzech jak u nas żyją wspo- 
imnienia dni chwały, tej zaszczytnej tiadycyi 
wspólnej armii; głęboko wryły się w pamięci 
Kolin, Hochkirch, Amberg, W irzburg, Aspern, 
Lipsk, Navarra, Qustozza i Lissa, gdzie 
ich przodkowie, gdzie ich ojcowie i bracia 
zdobyli sobie zarówno z naszymi nieśmier- 
telne wawrzyny. Ludzie myślący w Węgrzech 
wiedzą o tem aż nadto dobrze, że jedy- 
nie wspólny węzeł, jedynie urzeczywistnienie 
godła naszego dostojnego Monarchy może 
temu zapobiedz, aby ludy Austryi w hi- 
storyi przyszłości nie figurowały jako „byłe“. 
akta te są silniejsze niż halasy pewnych 
krzykaczów, to też nie potrafią one nikogo w 
błąd wprowadzić. Wielkie masy narodu wę- 
gierskiego stoją niewzruszenie i wiernie przy 
naszym Monarsze, przy naszych instytucyach 
a gdybyśmy na podstawie nic nieznaczących 
objawów chcieli budzić nieufność, służylibyś- 
my tylko sprawie nieprzyjaciół monarchii. 
Zdaje mi się przeto, że mogę śmiało powie- 
dzieć, że podstawom naszej wspólnej siły zbroj- 
nej nie grozi żadne niebezpieezeństwo, ani 
też zasady jej organizacyi nie są narażone 
na jakikolwiek uszczerbek. 

Przechodząc do inaego punktu mus ę 
przyznać, że jeśli z jednej strony różnorodny 
skład monarchii jest źródłem  znamienitej 
siły i elastyczności, to z drugiej znowu jest 
zródiem licznych trudności. Kadu przeto 
wojna stawia Austryo Węgry w nadzwyczaj 
krytycznem położeniu i wtedy to siła zbroj- 
na staje się punktem ciężkości egzystencyi 
monarchii. -iła zbrojna przeto powinna stać 
nt wysokości swego zadania. Obecnie orga- 
nmizicya wojskowa pozostawia nie jeduo do 
Życzenia. Dla tego tez czas pokojowy powi 
nien być użyty na naprawę tego, co wyma- 
ga najniezbędniejszej przynajmaiej napra- 
wy. Austrya nie może czekać, uż zostaną 
załatwione i wygładzoene wewnętrzue tru- 
dności. 

Tego, ce rząd czyni dla podniesieniu 
siły zbrojnej, nie czyni on dla siebie lecz w 
interesie ludu, a putryotyczna reprezentacya 
dobrze postapi, jeżeli zechce tu p pstrywa- 
nie rozpowszechniać między mažai. Wypo- 
wiadam tutaj czysto ludywidu:lne poglądy. 
nie je tem wtajemniczony w tajniki naszej 
polityki zewnętrznej mimo to zdaje mi się, 
iż to, co zamieraam powiedzieć. będzie na 
czasie. Posłannistwo Austryi, potęga. która 
Austrya musi usiągnąć, spoczywają w celach 
moralnych, misya ta i potęga polegają na 
wzmocnienin i uznaniu ogóluej podstawy 
prawnej, na ubezpieczeniu niezawisłości 
wszystkich państw; zadaniem jest Austryi 
starać się o to, aby wszystkie ludy, jakiemi- 
kolwiek mówią językami i jakiekolyiek ma- 
ja na oku interesa, dążyły w wspólnem po- 
życiu do wyższych celów cywilizacyjnych. 
Mamy nadzieję, że zadanie to, choć polączo- 
ne z ciężkiemi zapasami, uda nam się w na- 
szem państwie szczęśliwie rozwiązać, i dla- 
tego też musi każdy tak na wewnątrz jak i 
na zewnątrz nabrać przekonania, że Austro- 
Węgry chcą i mogą myśl tę wprowadzić w 
życie. 

Przechodzę teraz do niektórych uwag 
poczynionych z powodu ostatnich cbrad nad 
tą nowelą, niemuiej dotknę „układów*. jakie 
miały toczyć się w tej sprawie. Z powodu 
tych układów nie można, zdaniem mojem, 
ezynić zarzutów rządowi, mianowicie ze stro- 
uy liberalnej. Owszem zdaje mi się, że gdy- 

|by rząd jakiś nie znajdował się w zgodzie i 
dobrem porozumieniu z tymi, którzy go po- 
pierają, rząd taki nie bylby parl«mentar- 
nym. (Brawo z prawicy). Utrzymanie takiej 
spójni jest ostatecznie jego zadaniem Rząd 
jednakże mie prowadził układów, któreby 
miały cechę stronniczą. nie przyrzekał ni- 
czego i nie przyjmował żądań z któreikol- 
wiek strony. Z wdzięcznością muszę zazna- 
czyć, że znaczna większość tej wys. luby bez 
uprzedzenia i bezstronnie zapatrywała się na 
niniejsze przedłożenie, niemniej z wdzięczno- 
ścią uznaję, iż wszystkie stronnictwa przy 
jego rozstrząsaniu powodowały się względa- 
mi patryotycznemi. (Brawo po prawicy). 
Armia nie jest sprawą jakiegokolwiek stron- 
nictwa, a rząd właśnie przejęty jest na- 
wskróś tem przeświadczeniem. Armia au- 
| stryacka była zawsze puklerzem i warownią 
dla wszystkich patryotów, bez względu do 
jakiego stronnictwa należeli, walezyła one 
od wieków za całą i nierozdzielną Austryę. 
Armia skupia w sobie nie partyjne lecz o- 
gólne interesa, a rząd spełnia tylko swoją 
powinność, starając się o bezpieczeństwo pan- 
stwa; wnosi on przedłożenie, i żąda jego 
przyjęcia nie dla siebie, lecz dla ojezyzny! 
(Brawo! brawo na prawicy). 


Armia nie jest bynajmniej instytucya, 


przynosiła odpowiednich korzyści. Armia jest 
szkołą tak dobrą jak każda inna, a ze wszech 
miar niezbędną dla obrony interesów ojezy- 
zny w wojnie, gdy idzie, jak to ma miejsce 
i teraz właśnie, o rozwinięcie do najwyższego 
stopnia moralnych i intelektualnych czynni- 
(ków, ażeby w olbrzymich zapasach z silnymi 
okazała się od nich siiniejszą. 

Armia jest szkołą, w której rozwijają 
się wszystkie te czynniki, nie zaś mecha- 
nicznym tylko motorem, jakim się wydaje na 
pozór. Kto miał do czynienia z żołnierzem 
|wysłużonym, ten nauczył się cenić go pod 
każdym względem, ten rozumie działalność 
szkoły wojskowej. Armia jest także szkola 
specyalną , jedyna „obowiązkowa“, idei łacz- 
ności monarchii, szkołą wspólnego języka 
dla niezbędnego porozumiewania się, dalej 
szkołą w której znajdują należne uwzgled- 
nienie wszystkie narzecza narodowe Jako 
środek kształcenia (Bardzo dob: ge. po pra- 
wicy), szkołą wreszcie, z której wykluczone 
są wszelkie spory. 

Armia jest szkoła uczuć i myśli patry- 
otycznych. u pragnąlbym zaiste, aby uczuciu 
te pielęgnowano w równej mierze we wszyst- 
kich szkołach ludowych. Jest ona potężną 
przedstawicielką „anstryackości*, pod kt ra 
coś więcej rozumieć należy, niż jeden nar d. 
gdyż jest ona wyrazem uczuć, myśli i wla- 
ściwości wielu ludów i posiada ową cudowną 
wszechstronność i giętkość, dzięki którym 
monarchia nasza rozwijała się od wieków 
wśród burz najcięższych i musi się ciągle 
rozwijać jako wewnętrzna i zewnętrzna ko- 
Nieczność. 

Armia stoi na straży spójni państwo- 
wej, porządku, bezpieczeństwa, bezstronności : 
nikt tu się nie spyta, do,jakiej ten lub ów 
należy grupy narodowej lub socyalnej, lecz 
o to tylko, czy jest człowiekiem honorowym 
i patryotą. Armia przeto nietylko „konsu- 
muje”, lecz także płaci za to. co dla niej 
czyni ogół, płaci bezustannie i setki pobo- 
jowisk rozsianych po całej Kuropie zwilżyła 
krwią własną. 

Wysoka izbo! Jeżeli uadużyłem nieco 
cierpliwość panów, proszę o koleżeńską po- 
|blażliwość, czują się bowiem w tej chwili 

waszym kolegą jako przedstawiciel kraju. 
Przypadło mi reprezentować „lud pod bronią* 
ten lud, który, gdyby wola Najj. Pana po- 
wołała go do obrony iuteresów monarchii, 
do wałki, której nikt z nas nie pragnie, kts- 
rej jednak uikt nie powinien się lękać, oka- 
załby wam niezawodnie swą wdzięczność zu 
to, iż daliście mu możność skutecznego speł- 
nieniu poruczonego mu zadania. (Brawo! 
brawo!) 


wA W Y ZAGRANICZNE 


(Polemika niemiecko - rossyjska.) 

W jednym z najświeższych numerów 
Nyrdd. Aiig. Atg. znajdujemy ua miejsca na- 
czelnem następujący goduy uwagi artykuł: 

„Dzienniki rossyjskie Ruś, Nowaje Wre- 
mia i inne pokrewne im duchem organa — 
starają się obecnie wywołać podobne wzbu- 
rzenie, jakie objawiało się w prasie russyj- 
skiej po kongresie berlińskim. Jak w owcza 
tak i teraz ci politycy rossyjscy, którzy wzięji 
sobie za zadanie budzić w ludzie rossyjskim 
niechęć przeciwko Niemcom i Austryi, Zaps- 
minają zupełnie, że kongres berliński został 
zwołany jedynie na życzenie i wniosek Roe- 
syi i nie byłby się odbył wcale, gdyby po- 
lityku rossyjska nie uznała go za odpowiedni 
jej celom. W tym celu Aleksander II wysłał 
umyślnie hr. Szuwałowa do zaprzyjaźnione- 
go ż nim i spowinowaconego cesarza niemie- 
ckiego i dał mu polecenie, aby starał się ko- 
piecznie nakłonić cesarza Wilhelma do zwołania 
kongresu, a monarcha niemiecki ożywiony ży: 
czeniem utrzymania pokoju powszechnego i 
pragnąc przytem zadość uczynić życzeniom swe- 
go dostojnego siostrzeńca, objawił b-zzwłocznie 
zu pośrednictwem księciu Bismarcka gotowość 
zwołania kongresu, jeżeli Angiia zgodzi się 
na przyjęcie zaprosze ia i tym sposobem 
um-:żliwi zrealizowanie projektu. Jak tylko 
przekonano się w drodze poufuej o g.towo- 
ści Anglii, wysłano bezzwłocznie zaproszenia. 
a kongres rozpoczął swa prace Ks. Bismarck, 
który podówczas nie wyzdrowiał był jeszcze 
zupełnie po ciężkiej chorobie nerwowej, po- 
mimo nadwerężonego zdrowia objął kiero- 
wnietwo rozpraw. w czasie których hr. Szu- 
wałow, jak o tem każdemu wiadomo, nie był 
wyłącznym rzecznikiem juieresó . rossyjskieli. 
Życzyćby należało. aby redakcye takich 
dzienników rossyjskich . które zabierają głos 
w kwestyach polityki zagranicznej, odczytały 
przynajmniej z uwagą wrotokoły kongresu. 
nim rozpoczęły niepokoić umysły swych 
ziomków artykułami, pisanemi w tonie na- 
miętnym, artykułami, w których wszelkie 
nieszczęścia dotykające Rossyi na wewnatrz 
| przypisują kongresowi berlińskiemu , zamiast 
szukać ich Źródła w samej Rossyi. Gdyby 
kongres berliński nie był przyszedł do skut- 
ku, wybuchłaby była niezawodnie wojna. 
niemniej straszna od wojny krymskiej; czy 


któraby w zamian za stawiane żądania nie | zaś ta nie oddziałałaby o wiele niekorzyst- 


k- 


niej na stan wewnętrzny Rossyi, niż kongres 
berliński, jest to pytanie, na które Ruś i 
Nowoje Wremia sama mogą dać odpowiedź, 
zwłaszcza, jeśli nie spuszczą z uwagi tego, 
jak złe skutki dla wewnętrznych stosunków 
Rossyi wywarła wojna turecka, pomimo, że 
wypadła dla niej zwycięzko. Nie zdaje nam 
się, aby prasa rossyjska oddawała narodowi 
swemu dobre usługi, usiłując zabiegi, skie- 
rowane do wykrycia istotnych, w samej 
Rossyi tkwiących przyczyn złego. sprowa- 
dzić na fałszywe tory za pomocą artyku- 
łów podburzających przeciwko sąsiednim pań- 
stwom.* 


KRONIKA 


= JE. p. Namiestnik hr. Alfred Po- 
tocki wyjeżiża dziś wieczór pociągiem pospie- 
sznym do Wiednia. Panu Namiestaikowi towa- 
rzyszy szef biura prezydyalnego radca dworu 
p. Herman Lóbl. 

= Bgzamina piśmienne pod nadzo- 
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau- 
czycielskiego w zawodzie gimnazyalnym rozpo- 
czną się 15 grudnia b. r., poczem przedsięwzię- 
te zostaną egzamina ustne. 


= 


złożeniu stosownej opłaty może każdy być 
pochowany na cmentarzu centralnym. Odrzu- 


cono ofertę pana P. Wajdy na sprze- 
daż realności przy ulicy Haliekiej i Wało- 


wej celem rozszerzenia placu Halickiego Nato- 
miast uchwalono zakupić realność p. Franci- 
szki Tippnerowej przy ulicy zamkowej, albo- 
wiem na tych gruntach, graniczących z Wy- 
sokim Zamlim są źródła zasilające źródliska 
miejskie. Po załatwieniu tych spraw zarządził 
p. prezydent posiedzenie tajne. 


= 0 strasznej katastrofie, w której 
widownią był wczoraj wieczór Wiedeń, znajdą 
czytelnicy s: szegóły w depeszach telegrafisznych. 
Tak zwany Kingthcater, dawniej Opera Komi- 
czna, który padł ofiarą płomieni tuż przed sa- 
mem rozpoczęciem widowiska, a więc w chwili, 
kiedy cała sala była już napełniona widzami, 
smutnym swym losem jakby utwierdził wiarę 
w fatalizm pewnych miejsc i pewnych rzeczy, 
| Formalnie klątwa jakaś ciężyła nad tym gma- 
chem, Zbudowany w czasach tak zwanego „roz- 
kwitu ekonomicznego“ nie miał jeszcze czasu 
| rozewrzeć swych podwoi, kiedy pamiętna klęska 
spekulacyjna z roku 1873 — ów krach nie- 
zapomniany zaskoczył i zagroził nowe przed- 
| siębiorstwo. Co chwila zmieniali się w tym te 
atrze przedsiębiorcy, jeden bankrutował po dru- 
gim; teatr zamykał się i otwierał, aby po 
kilku miesięcach znowu być zamkniętym, a od 


tersburgu, licząc lat 71; w Seez biskup tam- 
tejszy ks. Rousselet, przeżywszy lat 86. 

— W setnym trzecim roku życia u- 
marła w tych dniach w Woli pod Warszawą 
wdowa Zuzanna z Suchińskich po pierwszym 
mężu Piekiełkiewiczowa, po drugim Szysze- 
niewska. 

-- Trojaczki. Żona gajowego w Konop- 
niey, w Lnbełskiem, powiła w tych dniaxch 
troje bliźniaczków, chłopczyka i dwie dzie- 
wczynki, Dzieci te dotąd są zupełnie zdrowe. 

— QOpryszki w miejscowości Mittyas 
pod Temeszwarem w tych dniach wymordowali 
Gaią rodzinę, złożoną z 6 osób. 

— (Ostatnia burza u wybrzeży angiel- 
skich zaskoczyła na morzu prawie wszystkie 
barki rybackie w Calais. Dotąd 29 z nich nie 
powróciło do dorau 

— Skradzenie zwłok. Depesza jedne- 
igo z dzienników wiedeńskich z Londynu dono- 
si, że największą sensacyę wywołało tam zniknię- 
cie zwłok lorda Orawforda z grobowca familij- 
nego w Szkocyi. Widocznie zwłoki te zostały 
skradzione , ale nie wiadomo przez kogo i po- 
jąć nie można, w jakim celu? 

— Konstytucya japońska. Japońska 
| > w Paryżu przesłała główniejszym 
| dziennikom francuskim tłómaczenie dekretu, 

którym cesarz japoński zwołał „zgromadzenie 


+ Józef Seidler c. k. starosta ciesza- | czasu do czasu musiała nawet interweniować po- | narodowe“, t j. rodzaj konstytuauty, na rok 


nowski, szanowany powszechnie jako urzędnik 
i obywatel, zmarł przedwczoraj po dłuższej cho- 
robie w Cieszanowie. 


|licya, aby załatwiać burzliwe spory między dy- 
rektorem, który nie mógł płacić gaży, a 
aktorami pozbawionymi wszelkich środków 


(m) Uroczyste otwarcie wystawy |do życia. Przyszło w końcu do tego, że w sali 
robót kobiecych i wyrobów tkackich przemysłu | popisywały się tylko wędrowne trupy rozbitków 
domowego, urządzonej staraniem zarządu mu- | teatralnych, magnetyzerowie, kuglarze itp. Tego 
zeum przemysłowego, odbyło się wczoraj w po- | roku Ringtheater zdawał się wstępować w no- 


łudnie w wielkiej sali ratuszowej w obecności 
bardzo licznego grona zaproszonych osób, w 
których liczbie znajdowali się dostojnicy krajo- 
wi i znakomitości naszej stolicy. Przybyli mię- 
dzy innymi na akt otwarcia JE. pan Namie- 
stuik Alfred hr. Potocki z małżonką, Jego Król. 
Wys. ks. Wiirtemberski, wiceprezydent Namie- 
stnictwa JWp. Zaleski, księżna Leonowa Sapie- 
żyna, J. E. hr. Włodzimierz Dzieduszycki , 
generałowie ks. Thurn-Taxis i Friedberg, ks 
A. Sapieha, członkowie Rady miejskiej z pre- 
zydentem miasta na czele, członkowie Wydzia- 
Ju krajowego, profesorowie uniwersytetu, wre- 
szcie liczne grono pań. Zgromadzonych powitał 
p. Bałutowski imieniem zarządu muzeum prze- 
mysłowego, poczem p. Ludwik Wierzbiecki miał 


dłuższy odczyt o czynnościach i rozwoju tego | 


muzeum, którego zadaniem jest popierane przemy- 
słu i rękodzieł w kraju naszym. Jednym z 
środków do dopięcia tego cclu jest urządzanie 
peryodycznych wystaw; obecnie urządzoo pierw- 
szą taką wystawę z działu robót kobiecje. * 
wyrobów tkackich przemysłu domowego. Po od- 
czycie przyjętym okiaskami udało się liczne 
grono dostojnych osób na drugie piętro gmachu 
ratuszowego do sal, w których jest urządzoną 
wystawa. 

X Przejmujący obraz nędzy przed- 
stawił się wczoraj na dworcu kesi Żelaznej 
wszystkim obecnym tam w czasie ne ..jścia po- 
południowego pociągu z Czerniowiec. rociągiem 
tym przybyło około czterdziestu robotników, 
włościan „ zachodniej Galicyi, wracających z 
Rumunii, dokąd udawali się byli na robotę. 
Wracali w stanie do nieopisania nędznym. ob- 
darci, niektórzy na pół nadzy, wychudli, z sla- 
dami głodu i ciepienia na sinych od zimna 
twarzach, Były między nimi kobiety z niemo- 
wlętami u piersi i małe chłopaki, upadające od 
zimna i głodu. Cała ta nieszczęsna rzesza udała 
się z dworca do m asta, aby szukać noclegu. 
Widok tego pochodu był prawdziwie wzrusza- 
jący, zdawało się prawie, że się ma przed sobą 
jaką scenę z obrazu Callota lub epizod wojenny 
z senzacyjnych płócien Wereszczagina. Biedni 
ci Mazurowie gorzko pokutują za lekkomyślność 
i łatwowierność, z jaką opuścili swoje wioski, 
aby szukać obfitego zarobku, który im obiecy- 
wano w Rumunii. Nie zarobili nawet tyle, aby 
okryć skostniale członki od zimna i zanpatrzyć 
się w suchy chleb w podróży. Ze Lwowa może 
będą musieli ruszyć piechótą w Rzeszowskie, 
gdyż mało kte z nich zdoła zapłacić zniżoną 
nawet do ostateczności cenę jazdy kolejowej. 
Jest to już czwarty z Kolei transport tych bie- 
dnych ofiar nędzy i łatwowierności. Trzy dni 
temu, kiedy podobny transport ruszyć miai da- 
lej ze Lwowa do Rzeszowa, jeden z nieszczę- 
śliwych padł, nagle na peronie i ducha wyzio- 
nął. Podniesiono już martwe zwłoki.. Umarł 
z wycieńczenia, 

= Rada miejska na przedwczorajszem 
posiedzeniu wzięła do wiadomości. protest pod- 
pisany przez dr. Millereta i 16 towarzyszów 
przeciw uchwale zapadłej na tajnem posiedze 
nia w dniu 1 b. m. w sprawie rekursu p. Ka- 
niewskiego, a to z powodu „iż dwóch radnych, 
biorących udział w posisdzeniu, jest skompromi- 
towanych w tej samej sprawie.* Następnie u- 
chwaliła Rada przydzielić części miasta pełożo- 
ne po lewym brzego potoku pasieki aż do jego 
ujścia do Pełtwi koło dworku hr. Fredrów , da- 
eJ części miasta położone na lewym brzegu Peł- 
twi aż do Zamarstynowa do rozszerzonego cmen- 
tarza Stryjskiego, zmarli zaś, którzy mieszkali 
po prawym brzegu potoku, 
będą grzebani na cmentarzu łyczakowskim. Nie 
zmienia to bynajmniej dawnej uchwały, 


wą i to świetną epokę. Jauner, słynny Jauner, 
człowiek bardzo przedsiębiorczy i bardzo zdol- 
ny, a co więcej jeszcze znaczyło w tym wy- 
padku, bardzo zapaśny w środki finansowe, by- 
ły dzierżawca Crltheatru i kierownik opery 
| nadwornej, objął przedsiębiorstwo nieszczęśliwu- 
| go teatru i odrazu wzniósł go do pewnej wy- 
sokości artystycznej. Pusta przedtem zawsze sal: 
! była odtąd zapełniona elegancką publicznością, 
repertoar zasilany był najlepszemi nowościami, 
| dekoracje były zawsze bogate i świetne -— sło- 
wem teatr na Schottenringu zaczynał wchodzi 
w modę, a wystepy Sary Bernhardt niejako u- 
sankcyonowały ten zwrot w opiuji stołecznej 
iw losach teatru. Kiedy podczas tych wystę 
pów słynnej artystki paryzkiej sztunaowano ka- 
se, oblęgańw westybul a wica przed ieatren 
| roila się od tłamów, winszowako p. Jaunerowi, 
jktóry z pewnym wyrazem tryumfującej satys- 
i fakcyi uśmiechniętej twarzy spoglądał na te 
| szczęśiiwą metamorfozę. Zdawało się, że fatalizin 
już przełamany — der Bunn ist yebrochcn, 
wyrażali się przyjaciele nowego dyrektora. Nie- 
stety katastrofa wczorajsza zadała kłam dobrym 
| wróżbom w straszliwy sposób ! Grać miano wczo- 
|) Hoffmans Erzählungen, operetkę znaną w 
| Paryżu p. t. Les Contes d Hoffmann z mu- 
! zyka Offenbacha. Do chwili, w której to pisze- 
my, nie ma jeszcze wiadomości, ile osób zgi- 
nęło w katastrofie — ale szczegóły już znane 
wzbudzają obawę, że nieszczęście przybrało wiel- 
kie, straszne rozmiary... 


= Rada szkolna krajowa uchwaliła na 
i posiedzeniu vz dnia 26 listopada wyrazić wdo- 
wie po śp. dr. Franciszku Nowakowskim Żywe 
„współczucie « powodu zgonu jej małżonka, by- 
łego członka i zastępcy prezesa Rady szkolnej 
| okręgowej Wadowiekiej, jako męża dobrze za- 
| służonegu w sprawach szkolnych i wycho- 
wania. 

| — Koło literackie. Posiedzenie Koła 
literockugo odbędzie się dzisiaj w sali Kasyna 
miejskiego o godzi.ie 7 wieczorem. Ks. dr. 
Jan Siewsieński będzie miał odczyt o Mickie- 
WICZU. 

(b) Pierwszy odczyt dla kobiet, któ- 
ry się odbył staraniem Towarzystwa pedagogi- 
cznegu w sobotę, zgromadził w sali ratuszowej 
rader liczną i doborową publiczność. Mówił p. 
| prof. Franciszek Próchnicki o Punu Tadeuszu. 
Dokończenie tego odezytu nastąpi jutro z uds- 
rzeniem godziny piątej wieczorem. 
Towarzystwo polteehniczne. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się jutro w 
sobotę o godzinie 6 wieczorem w sali rysun- 
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
wykładu pana Wierzbickiego o najdawniej- 
szych śladach przemysłu w Polsce i rozmaite 
wnioski. 

—- Koncert panny Silberstein za- 
powiedziany ua 'utro odłożony został na nie- 
dziely, bez zmiany programu i miejsca. 

* 4„apiski policyjne. Skradziono pa- 
ni J B. z garderoby teatralnej złotą brazletę 
niebiesko emaliowaną z perełkami, ze sali zaś 
towarzystwa gimuiastycznego sokół około 16 
par pnatalionów z ;łótna żaglowego, Złożono w 


LTU 


policyi znale:lony pugilares z kwotą 12  złr. 
18 centów i rublem, oraz worek z kor- 
kami. 

r Zmarli w ostatnich dniach : w Pa- 


wypadków r. 1863 generał Ma 
urodzony r. 1827 w Kroto- 


ryżu znany i 
| ryan  Langiewicz, 


Pasitki i Połtwi, | szynie, w Po'nańskiem; w Persburgu znakomi- 


ty hicnrg rossyjski Mikołaj Pirogow, były pro- 


że po | fesor u iwersyt=tów w Dorpacie, Kijowie i Pe- 


1890. Dekret podnosi, że ma być dla państwa 

i japońskiego przygotowana konstytucya, a to 
w następstwie ustanowienia w r. 1675 sena- 
tu, a w r. 1678 zgromadzeń departamental- 
nych i prowiuceyalnych. Termin zebrania się 
zgromadzenia narodowego dlatego jest tak odle- 
gły, ażeby urzędnicy mieli czas przysposobić 
należycie ludność do wyborów i dać jej zrozu- 
mienie konstytucyi. Organizacya i atrybucye. 
zgromadzenia narodowego ustanowione będą 
później osobnym dekretem. Ostatni dekret jest 
kortrasygnowany przez minisira Sandjo. 


— 0 kradzieży brylantów w jednej 
londyńskich filij pocztowych milezały od 
dwu tygodni dziensiki angielskie, aż naraz do- 
chodzi wiadomość, że na trop jej sprawców 
wpadła volicya w górnoheskien miusteczku Se- 
ligenstadt. Pewieu robotnik kolejowy mianowi- 
cie w jednej z gospód tamtejszych wygadał się 
ipo pijanemu, że posiada różne brylanty, a na- 
weń pokazał obecuymm przesza» 20 sztuk roz- 
mastych szlifowanych dyamentów różnej wiel- 
|hwśi, opowiadając. że przywiócł je z Amery- 
ki, skąd wxucał na Londyn. Opowiadał dalej, 
że pewien przyjaciel jego mieszkający w Ham- 
buigu, posiada ieh jeszcze więcej. Kiedy jednak 
! władze, uwiadonione o tem, zarządziły areszto - 
wanie robotnika, już on znikł bez wieści idc- 
tąd jeszcze go nie wyśledzono. 


izby sądowej, 


(Obrazga honoru.) 


Oskarżony p Jan Lam wnosi dłuższą 
obronę. Przyznaje, że artykul! inkryminowany 
sam pisał, podpisał i oddał do druku. Jako 
fejletonista jest powołany w Kronikach swoich 
komentować w sposób humorystyczny historyę 
chwili, z zadania tego stara się wywiązać su- 
miennie i krytykować z humorem tylko to, co 
na krytykę zasiuguje. Na przediniot takiej hu- 
morystycznej krytyki nadawał: się także „pa- 
wilon*, który „podziwiamy z ubolewaniem* przy 
ulicy Karola Ludwika. Początek tego pawilonu, 
jego wartość artystyczną i praktyczną przedsta- 
wią liczni świadkowie, oskarżony poprzestaje 
tylko na uwadze, że jego krytyka tej ozdoby 
miasta wypadła bardzo łagodnie i doprawdy 
potrzeba żywej wyobraźni, ażeby w odezytanym 
artykule upatrzeć zarzutu czynów nieuczciwych 
i niehonorowych, aby w nim znaleźć zmyśle- 
nie faktów i ich przekręcenie, wystawienie p. 
Jatgermanna na pośmiewisko i urąganie publi- 
czne. P. Jaegermann jest profesorem inżynieryi, 
i mażna być znakomitym inżynierem, a mimo 
to nie umieć wybudować domu lub „pawilonu“; 
zarzut tedy zrobiony p. Jaegermannowi nie z8- 
wieru jeszeze obrazy czci. Oskarżony ofiaruje się 
prowadzić zresztą dowód prawdy po myśli §. 
49] ust. karn. i wykazać zeznaniami świadków, 
że ani jeden fakt poruszony w artykule inkry- 
minowanym nie jest zmyślony lub przekręcony. 
Swiadkowie stwierdzą, że „pawllon* powstał 
według planu p. iaegermana, że kontrolę nad 
budową wykonywał autor planu, że cały plan 
nie ma ani artystyczeej ani praktyeznej war- 
tości, że musiano go przebudowywać, popra. 
wiać i przeistaczać, iże mimo to nie odpowia- 
da celowi, że kosztował przeszło 500 zł, że 
autor planu „nie karmił nas illuzyami*, bo 
podziwiamy przecież pawilon w eałej jego oka- 
zułości. Trybunał przekona się dalej, iż praw- 
dziwym jest fakt niefortunnego wybadowania do- 
mu dla pewnego p. profesora, a nares cie do- 
wie się rozmaitych innych rzeczach, które do- 
wirdą, ż działalność p. Jaegermanna w Radzie 
jest destrukcyjuą i że mogłem śmiało wypowie- 
dzieć życzenie, „ażeby Rada udzieliła p. Jaeger- 
maanowi na resztę trzechlecia przymusowego 
urlopu“. Krytyka humorystyczna na podstawie 
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Jaegermann swojem postępowaniem jako radny 
miejski wyzywa ją właśnie. Wszakże nikt inny, 
tylko p. Jaegermann postawił w Radzie wnio- 
sek, ażeby dziennikarzy wykluczyć z posiedzeń. 
wszakże to on domagał się zwalenia ściany 
frontowej gmachu sejmowego, bo ryzalit tego 
gmachu miał stać wrzekomo na gruncie miej- 
skim. Oskarzou: nie ma do p. *skarzyciela oso- 
bistej urazy, w licznych nawet wypadkach po- 
dziela jego zapatrywania na sprawy miejski", 
ale niestety sposób trastowania spraw najwa- 
żniejszych przez p Jaegermanna jest tego rodza- 
ju, iż myśl najsłaszniejsza i najbardziej pra- 
ktyczna, przez niego poruszona, musi upaść w 
Radzie, Dla illustrowania działalności p. Jae- 
germauna jako radnego, zacytował p. Lam jako 
świadków p. dr. Gnoińskiego i c. Dąbrowskie- 
go Wacława. Izba radna świetnego sądu od- 
mówiła tej prośbie. Oskarżony prosi tedy, ażeby 
trybunał cozwolił w tym k erunku stawiać mu 
pytania do pp radnych, którzy staną do roz- 
prawy. 

Dr. Janowicz ponawia pr:ed Trybu- 
bunałem swoją prośbę, odrzuconą przez Izbę 
radną, żeby powolać do rozprawy pp. radnych 
Heppego, dr. Bilińskiego, Gofębia i T. Kulezy- 
ckiego, a to na udowodnienie faktów: że p. 
Jaegermann jako członek sekcyi III wypracowy- 
wał plany budowy dla osób prywatnych, 3 na- 
stępnie popierał takowe w sekcyi; że domagał 
się usunięcia dziennikarzy z sali obrad, znie- 
sie ia Ś iany frostowej w gmachu sejmowym, 
że interpelacye jego, wnoszone do prezydenta, 
są ujęte w formie nieprzyzwoitą i prowokującą, 
że jako rrzewódca stronnictwa zwanego „ła- 
czkość i Zyodu“ dekompletuje posiedzenia Riu- 
dy, jeżel: uważa, że sprawa przez niego poru- 
szona nie maszansy powodzenia, albo też że dla 
ubicia jakiejś niemiłej mu sprawy przewleka 
rozprawy niepotrzebną dyskusyą. 

P. Jaegermann „ies rzeciwia się tej 
prośbie, albowiem r jemu chodzi o wszechstron- 
ne wyjaśnienie sprawy. 

Prybunał uchwalił wstrzymać się na 
razie m stanowczy decyzyą nad temi wnio- 
skami. 

P, Jaegermann zapytuje p Lama, 
czy śledził osobiście jego działalność w Radzie 
miejskiej, ez} też opierał się tylko na relacyach 
d iennikarskieh ? 

P. Lam odpowiada, Że na posiedzenia 
Rady nie n vęs cza, a opinie swoje opiera głów- 
"ie pa zeznaniach wiarcgodsych naocznych 
świadków i na relacyach u zestników obrad, w 
małej zaś tylko cząstce na pobieżnych relacyach 
dziennikarskich 

Nasteruje przesłuchanie świadków zaprzy- 
siężonych. 

P. Julian Zacharjewiez, rekt r po- 
utechniki, zeznał, że plany wiadomegv pawilo- 
nu były wypracowane według szkicu p. Jae- 
germanu. Szczegółów drobnych świadek nie 
pamięta, uczęszczając rzadko na posiedzenia, 
świadek nie meże dać wyjaśnień o zachowaniu 
się p oskarżyciela w pełnej Radzie, wie t lka 
z własnego przekonania, że dz alalność jego pod 
wzgłędem fachowym była zawsze korzystną. tak, 
Że sekoya Il idzie zawsze 2a zdaniem p. Jae- 
germanna 

P. Lam vapytuje świadka czy uważa 
także za korzyst 4 działalność p. Jaegermanna 
n. p. w sprawie rekursu p Sum: erowej ? 

P. Zwceharjewica oświade a, że spra- 
wy tej wcale nie ena. 

P Edward Heppe, starszy inżynier ko- 
lei Karola Ludwika i przewodniczacy sekcyi II 
zeznaje, Ż* w sekevi pojawiły si, liczne plany, 
i kosztorysy na budowę „pawilonów *, wypraco- 
wane bądź to przez urząd budowniczy, bądź 
to sprowadzone z innych miast europejskich. 
Wszystzie te plany ulegiy surowej krytyce, 
głównie ze strony p. Jaegermanna a gdy dysku- 
sya zaczęła się przewlekać, wniósł p. Swisterski, 
ażeby wypracowanie planów i wykonanie budo- 
wy pawilonu poruczyć p. Jaegermannowi. P. Jae- 
germann przedłożył szkic, sekcya przyjęła go i 
prosiła projektanta, aby czuwał nad wykonaniem. 
Gdy pawilon już stanąl, okazało się, że trzeba 
go przebudować znaczsym kosztem, jeżeli ma 
odpowiadać celowi; gdy i to się stało, nie 
chciał p. Jaegermann podrisać asygnaty przed- 
siębioreom, twierdząc, że nie był wzywany do 
kontrolowania budowy i że budowa wypadła 
niedostatecznie. Interpelacye do prezydenta wno- 
sip. Jaegermann w sposób mentorski, i istotnie 
mógłby wybrać sobie inną formę. Świadek cha- 
rakteryzuje następnie obszernie stronnictwo opo- 
zycyjne w Radzie miejskiej, na czele którego 
stoi p. Jacgermana i dr. Ciesielski a potem 
poświadcza, że p. Jacgerm nn wraz z swoimi to- 
warzyszami dekompletuje posiedzenie Rady, sko- 
ro widzi, Że sprawa burzliwa przeciw niemu 
się toczy. Tak było w sprawie peżyczki micj- 
skiej iw sprawie prebendaryuszek św Tazarza 
P. Jaegermann może ma najlepsze chęci, ale nie- 
stety obiera sobie zazwyczaj złą formę a przez 
to i najlepsza sprawa upada. Na jednem z po- 
siedzeń sekcyi zarzucono, że p. Jaegermann dla 
osób prywatnych wyrabia plany budowli a po- 
tem je sam popiera w sekcyi -— sprawa ta jed- 
nak niewyjaśniona dotąd a p. Jaegermann zło- 
żył ją w moje ręce z prośbą o wytoczenie jej 
przed sąd honorowy, 

P. przewodniczący odezytał asy- 


prawdziwych faktów jest dozwoloną a w tym | gnatę i wykaz kosztów budowy pawilonu. We- 
wypadku jest nawet u rawuioną, be sam p. ' dług kosztorysu miała budowa kosztować 450 


065 zł. 52 et. Znaczna część tej sumy nie 
jeszcze wypłacona przedsiębiorcom. (C. d. n.) 
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Upust podatku gruntowego. 


. ($) Ustawa z 24 maja 1869 o regula- 
tyi podatku gruntowego zastrzegła osobne 
Załatwienie w drodze ustawodawczej kwestyi 


nych. Dopóki zatem nie nastąpi takie usta- 
Wodawcze załatwienie, obowiązują w tej mie- 
Izę dawne przepisy, wypływające z najwyż- 


zego postanowienia z 13 maja 1843 oraz z 


dekretów kancelaryi nadwornej z dnia 16 
listopada 1843 i 26 kwietnia 1844. Ze wzglę- 
du na rozpoczynający się w tym roku pobór | 
podatku gruntowego według nowych zasad 
l norm Ministerstwo skarbu widziało się spo- 
wodowanem zestawić i przypomnieć podwła- 
dnym organom przepisy i normy, według 
których postępować mają w sprawach opu- 
stu podatku gruntowego, Postępowanie to 
tak przedstawia świeżo wydane obwieszcze- 
nie krajowej dyrekcyi skarbu: 

I. Prawo do żądania opustu w podat- 
kach nadają szkody elementarne zrządzone 
przez grad, wylew wody lub pożar. o ile 
przez to zniszczone zostały ziemiopłody, sta- 
nowiące podstawę zbadunego czystego do- 
chodu z gruntów. W razie uszkodzenia zie 
miopłodów przez owady, mogą władze także 
wnieść częściowy lub całkowity opust podat- 
ku gruutowego, jednak tylko w takim razie, 
jeżeli uszkodzenie nastąpito w rozmiarach 
znaczniejszych, lub jeżeli plony zupełnie zni- 
szcezone zostały, Przyzwolenie opustu w ta- 
kich wypadkach zuleży od e. k. Minister- 
stwa skarbu, 

LI. Opust pedatku grontowego stosuje 
się do rozmiaru poniesionej szkody w ziemio - 
płodach i udziela się według następnjących 
stopni: a) w razie zniszczenia trzeciej czę 
ści ziemmiopłodów z parceli gruntowej. stano- 
wiącej przedmiot opodatkowania, należy się 
opust trzeciej ezęści rocznego podatku grun- 
towego; 6) w razie zniszczenia dwóch trze- 
cich części ziemiopłodów należy się opust 
dwoch trzecich części rocznego podatku grun- 
towego; c) nukoniec w razie zupełnego zni- 
szezenia żiemiopłodów z całej parceli opu: 
sźczą się całoroczny podatek gruntowy od 
uszkodzenej parceli gruntowej. 

Za zniszczenie budynków gospodarczych 
nie należy się żaden opust podatku grunto- 
wego, ponieważ dochodu % budynków nie wli- | 
czano do dochodu z gruntów. Również nie 
uależy się żaden opust podatku Ea 

| 


za uszkodzenie lub zniszczenie ziemiopłodów 
Jaż zebranych, jeżeli po zbiorze czy to w polu 
czy też w miejseu przechowania przez wy- 
padek elementarny uszkodzone zostaną. 

III. Opust podatku domowego należy 
się, jeżeli dom mieszkalny przez pożar, lub 
wylew wody zostunie zniszczony a to nawet 
w takim razie, jeżeliby dom taki w ciągu 
roku od zniszczenia do stanu mieszkalnego na 
nowo został przywrócony. 

IV. O każdym wypadku elementarnym, 
który według swojej istoty i rozmiaru nadaje 
prawo do żądania opustu podatkowego, musi 
być pod utratą tego prawa w przeciągu 8 dni 
w razie pożaru, a w przeciągu 14 dni w razie 
jnnego wypadku elementarnego wniesione do- 
niesienie przez poszkodowanego, lub jeżeli 
więcej jest poszkodowanych, przez dwóch z po- 
między nich wybranych, do właściwej władzy 
podatkowej (c. k. Starostwa, względnie c. k. 
Administracyi podatków we Lwowie, e. k. 
miejscowej komisyi podatkowej w Krakowie). 
Władza podatkowa zarządza sprawdzenie isto- 
ty i rozmiaru uszkodzenia przez dochodzenie 
na miejscu, do którego oprócz komisyonują- 
cego referenta podatkowego lub jego zastępcy 
przyzwani być mają naczelnik gminy i dwaj 
usesorowie z gminy poszkodowanej, dwaj 
asesorowie z gminy lub gmin sąsiednich i| 
dwaj nieinteresowani taksatorowie. O” | 
dzenie to powinno być przeprowadzone w ra- | 
zie pożaru w przeciągu dni 8, w razie innej | 
szkody elementarnej, jak długo vszkodzo | 
dokładnie da się sprawdzić, jednak najdalej 
w przeciągu trzech tygodni. Wynik docho 
dzenia ma być następnie e. k. krajowej dy- 
rekcyi skarbu przedłożony, a jeżeliby prze- 
dłożenie to przed żniwami nastąpić nie mo- | 
gło, wnieść ma władza podatkowa osobne | 
doniesienie o wypadku uszkodzenia ziemio- | 
płodów przed nadejściem żniw. W razie bo- | 
wiem zaniedbania tego doniesienia rezuliaty 
późniejszego dochodzenia nie zostałyby u- 
względnione, lecz tylko strony poszkodowane | 
miasjbj regres do winnego tego zaniedbania. 
Kwoty opuszczonego podatku strąci urea 
podatkowy od należytości podatkowej z ed- | 
wołaniem się do rozporządzenia, którem opust | 


wie pełnią obowiązek ten bezpłatnie, 


też od kas rządowych gminnych, lub krajo- 
wych. 


p) 


_ OSTATNIA POCZTA 


Od środy obraduje w Wydziale krajo- 
wym pełna ankieta szkolna nad wypra- 
cowanemi przez sekcyą projektami ustaw, 
które podaliśmy w lipcu w całości. Obrady 
potrwają przez kilka dni. Dotąd uchwalono 
tylko tę ważniejszą zmianę, że szkoła ludowa 
powinna istnieć dla obwodu z promieniem 8 
kilometrów a nie 4 kilometrów, jak sekeya 
wnosiła. 


W przyszłą sobotę, t. j. 17 grudnia, 
ma się odbyć ostatnie przed święta- 
mi posiedzenie izby niższej. Do tego 
czasu mają być załatwione: nowela do usta- 
wy wojskowej, budżet prowizoryczny, tra- 
ktaty handlowe z Serbią i Francyą, ustawa 
o obrocie uszlachetnionych wyrobów z Niem- 
camı i wniosek dr. Herbsta w sprawie od- 
powiedzi rządowej na interpelacyę, której 
przedmiotem był, jak wiadomo, bank alu kra- 
jów koronnych. 


Pierwsze posiedzenie Izby panów 
odbędzie się w poniedziałek. Na porządku 
dziennym znajduje się między innemi drugie 
czytanie projektu zmiany ustawy o podatku 
od budynków. 


Przedwczoraj- obradowaly cztery komi- 
sye aby niższej, mianowicie: budżetowa, „le- 
gitymacyjna, prawnicza i komasacyjna. W k 3- 
misyi budżetowej stala na porządku 
dziennym ustawa o zatwierdzeniu ptrowizo- 
rycznego budżetu na pierwsze ćwierćrocze 
r. 1882. Nim komisya przystąpiła do obrad 
nad tym przedmiotem, dep. Wolfram złożył 
w imieniu lewicy następujące oświadczenie : 
„Moi przyjaciele polityczni i ja głosowali 
w zeszłym) roku przeciw zatwierdzeniu pro- 
wizorycznej ustawy finansowej. Odtąd nie 
zmieniły się wcale stosunki  polityezne, 
skutkiem tego będziemy i teraz także gio- 
sowali przeciw projektowi ustawy.“ Komisya 
przyjęła bez rozpraw większością głosćw 
ustawę finansową i przystąpiła następnie do 
obrad uad tytułen: „miuisierstwo skarbu“, 

Komisya komasacyjna wybrała cr. 
Zak referentem i poruczyła podkomisyi prze- 
dyskutowanie projektu rządowego. Do dzien- 
ników czeskich donoszą, że w projekcie pa- 
ezysione zostaną znaczne zmiaay w duchu 
auionomistycznym. 

Komisya kolejowa Izby pa- 
nów złożyła już sprawozdanie o przedłoże- 
niu rządowem w sprawie budowy gali- 
cyjskiej kolei trunswersalnej. 
Sprawozdanie kończy się wnioskiem, aby Izba 
panów zatwierdziła projekt w redakcyi ucnwa- 
lonej przez Izbę niższą. Referent baron En- 
gerth przemawia za linią Żywiec-Nowy-Sącz 
ze względów militarnych, a za linią Gry- 
bów-Zugórz z względów militarnych i eko- 
nomicznych, trzecią zaś linię Stanisławów- 
Husiatyu zaleca przeważnie dlatego, że ii- 
nia ta przeżyna żyzne okolice, skutkiem cze- 
go spodziewać się należy wzmożenia się ru- 
chu zbożowego. Komisya mniema, że budo- 
wa tych kolei kosztem państwa ze względu 
na obecne stosunki zdaje się najodpowiedniej- 
szą. Co do zarządu projektowanej kolei, to 
komisyą jest zdania, że tak, że względu na 
to, iż dla połączonych linii żelaznych Tar- 
pów-Lelućhów, kolei arcyksięcia Albrechta j 
kolei uaddniestrzańskiej rząd ustanowił wspo- 
ny ©. k. zarząd ruchu, niemniej ze wzglę- 
dów finansowych i komunikacyjnych wydaje 
się rzeczą najodpowiedniejszą. aby pod ten 
sam zarząd oddać także kolej trans- 
wersalną. Komisya wie o tem, że państwo 
zmuszone będzie z powodu tej kolei ponosić 
przez dłuższy czas ofiary finansowe i nie 
może przyłączyć się do zapatrywania rządu 
w korzyściach finansowych, jakie może przy” 
nieść ta kolej. Ustęp końcowy sprawozdania 
brzmi:  Komisya uznaje wielką  doniosłość 
projektowanych kolei dla obrony państwa i nie 
zapoznaje korzyści, jakie przyniosą gospodar- 
stwu i przemysłowi główne linie wschodnie, 
Uwzględniając i to także, iż Galicya w po- 
równaniu z innemi prowincyami posiada 
mało dróg żelaznych, komisya oświadcza się 
za wybudowaniem wzmiakowanych w proje- 
kcie kolei 


Z powodu, że większość Izby oświad- 
ezyła się na wtorkowem posiedzeniu za przej- 
ściem do porządku dziennego nad znanym 


wnioskiem Russa w sprawie rzekomej obrazy | 


czesko-niemieckich posłów, posłowie ci obja- 
wili zamiar złożenia mandatów do Ra- 
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| 


po dokonanej rekonstrukcyi kosztuje istot- | wynagrodzenia ani od poszkodowanych ani, ezesko-niemieccy deputowani usłuchają tego 


wezwania, tem więcej, że nie myśleli nigdy 
na seryo o wykonaniu swej pogróżki. 


Minister spraw zagranicznych, 
lr. Kalnoky, jak donoszą z Berlina, przy- 
był tam 7 b. m.i miał tegoż dnia posłuchanie 
u cesarza Wilhelma. Hr. Kalnoky eczekiwany 
jest dzisiaj w Wiedniu. 


Dzienniki petersburskie potwierdzają wia- 
domość o zumierzonem zniesieniu na- 
miestnietwa kaukazkiego i istnieja- 
cego w Petersburgu komitetu dla spraw Kau- 
kazu. 

W dniu 7 b. m. rozpoczął się w Pe- 
tersburgu przy drzwiach zamkniętych pro- 
ces generała Mrowińskiego, b. na- 
czelnika polieyi tajnej Farsowa i b. komisa- 
rza policy sądowej Teglewa. Mrowińskiego 
broni Spasowiez. Oskarżeni znajdują się na 
wolnej stopie. 

Köln. Zts. otrzymuje z Petersburga 
pod d. 6 b. m. wiadomość, że przytrzy- 
mano tam 15 ludzi, którzy zaopatrzyli 
się w uniformy oficerskie i krzyże św. Je- 
rzego, ażeby się dostać na obchód uroczy- 
stości tego orderu. Pzzedsiywzięto środki za- 
pobiegawcze przeciw zakradaniu się u.epo- 
wołanych w podobny sposób. 


Rep. fr. organ Gambetty w następu- 
jący sposób streszcza program rewizyi 
konstytucyi: Ordynacya wyborcza Izby 
i senatu nie wejdzie w skład ustaw konsty- 
tucyjnych, które obejmą tylko zasadę syste- 
mu wyborczego; inne przepisy pozostają dla 
zwykłej drogi prawodawczej. Ciało wyborcze 

la 225 senatorów depariamentowych ma 

być tak urządzone, aby miasta były liczniej 
reprezentowane. Nie senat wybierze 75 sena- 
torów dożywotnich, ale obie Izby połączone. 
Sanat może tylko uchwałać ryczałtowo bud- 
żel, jak ten wyszedł z Izby deputowanych. 
W razie odrzucenia budżetu, ma on wrócić 
do Izby I ta ma ostatnie słowo. 


Na posiedzeniu senatu fran- 
cuskiego odbytem w dniu 6 b. m. miało 
być odezytane sprawozdanie o kredytach tu- 
nstańskich, lecz sprawozdawca Langlois za- 
wiadoimił senat, że praca komisyi jeszcze 
nieskończona. Minister finansów oświadczył, 
że pomiędzy komisya a rządem zachodzą pe- 
wne sprzeczne zapatrywania w kwestyach ra- 
chunkowych. Idzie głównie o to, czy mini- 
strowi wojny wolno przenosić pozycye uenwa- 
lonych kredytów. Minister ma jednak xwa- 
dzieję, że przyjdzie do porozumienia w tej 
kwestyi. 

Wobec wielu spraw potrzebujących za- 
łatwienia, wątpić należy, żeby sesya Izb 
francuskich skończyła się przed dniem lógo 
grudnia. 


Według paryzkiego Zelesraphe papież 
zalecił przybyłym do Rzymu pra- 
łatom francuzkim jaknajwiększą po- 
jednawezość i unikanie walki. 


Telegram środowy umieszczony w czę- 
ści nakładu poprzedniego numeru podał treść 
posiedzenia włoskiej Izby depu- 
towanych, poświęconego obradom nad bu- 
dżetem spraw zagranicznych. Dep. Massari 
zapytywał, kiedy będa przedłożone doknmen- 
ta w sprawie egipskiej i co rząd zarządził 
dla zabezpieczenia Włochów przebywających 
w Sfaksie oraz w Pera i Chili. Dalej mow- 
ca zustanawia się nad podróżą do Wiednia, 
którą cały kraj przyjął z zapałem i porla- 
skiem i życzył rządowi, aby rozprószył wąt- 
pliwości w przedmiocie urzeczywistnienia o- 
czekiwanych pomyślnych następstw tej po- 
dróży. 

Dep. Sonnino uważa podróż do Wie- 
dnia jako początek racyonalnych przymierzy, 
zdaje się jednak, że Włochom nie powiodło 
się rozprószyć podejrzliwości Europy. Należy 
w związku z Austro- Węgrami sprzymierzyć 
się także z Niemcami, są one bowiem uży- 
tecznym sprzymierzeńcem. 

Minghetti mówi, że podróż królewska mia- 
ła przeważnie polityczne znaczenie i potrze- 
bna była, ażeby Włochy wyprowadzić z nie- 
bezpiecznego odosobnienia. Mowca konstatu- 
je, że Austrva przestała być niechętną a na- 
wet okazywała Włochom życzliwość po zaję- 
ciu Rzymu i spodziewa się, że chociaż w Wie- 
dniu nie podpisano traktatu, zgodzono się je- 
dnak na wspólne działanie. Podróż do Wie- 
dnia nie może być jednakże, zdaniem mow- 
cy, jedynym celem; ostatecznym celem są 
Niemcy; na pozyskanie ich przecież potrze- 


dy państwa io tym zamiarze zawiądo- | ba czasu. Polityka zagraniczna lojalna i zrę- 
mili bisze klubu „połączonej lewicy“. Klub | czna winna rozprószyć uprzedzenia istnieją- 
jednak na onegdajszegi zat raniu nie pochwa- | ce przeciw Włochom. Polityka wewnętrzna 
przyznano. Przyzwani do sprawdzenia szkód lił tej myśli i wezwał tych posłów, aby za- | powinna być zastosowana do zagranicy. Na- 
elementarnych członkowie gmin i taksatoro- | niechali projektowanego kroku i spełniali ra- | leży mocarstwem dać rękojmię stałości i bez- 


nie dal poruczone im przez wyboreów obowiązki, pieczeństwa. Najlepszą odpowiedzią na mowę 


mogą przeto z tego powodu żądać żadnego Część dzienników wiedeńskich zapewnia, że ks. Bismarcka będą czyny. Rząd winien u- 


spokoić Europę, a wtedy podróż do Wiednia 
korzyść przyniesie. 


Według depesz z 6 b. m. z Konstan- 
tynopola pomiędzy delegacyą wierzy- 
cieli zagranieznych Turcyi a ko- 
misarzami rządu tureckiego stanęła ugoda 
w przedmiocie odstąpienia wierzycielom czę- 
ści dochodu z tytoniu. Bliższe szczegóły zo- 
staną póżniej określone. 

Porta udawała się z prośba do posła 
rossyjskiego Nowikowa, ażeby wezwał rossyj- 
skie towarzystwa żeglugi do zwinięcia utrzy- 
mywanych przez nie biur pocztowych w 
zatokach tureckich. gdyż krzywdzą one in- 
teresa poczt tureckich. 

W depeszy z Konstantynopola donoszą 
pod dniem 6 b m., że Rossya zgodzi- 
ła się na zniżenie do połowy kon- 
trybucyi wojennej i że co roku po- 
bierać ma od tej sumy półtora procentu. 
NŃierozstrzygnięta pozostaje kwestya, czy 
kwoty opłacane z tego tytułu mają być li- 
czono jako odsetki czy jako amortyzacya. 


Według wiadomości urzędowej z Kal- 
kutty z d.6 b. m. Emir Abdurah- 
an w d. 20 z. ra. wyruszył z 1.900 lu- 
ual piechoty. 19 armatami idwoma pułkami 
jazdy do Kabulu. 


Tylko w części nakładu poprzedniego 
numera mogliśmy podać treść mesażu 
prezydenta Stanow Zjednoczonych 
do kongresu. Prezydent Arthur winszuje kra- 
jowi wzrastającego dobrobytu i przyjaznych 
stosunków z mocarstwami zagranicznemi. 
Udział niemieckich i francuskich przedstawi- 
cieli w obchodzie jubileuszowym w York- 
town utrwalił przyjazne usposobieńie dla 
tych krajów: serdeczne a potrzebne stosunki 
z Rossyą wzmocniły opiekę dla Ameryka- 
nów bawiacych w Rossyi a szczegolniej ży- 
dów, których traktowanie wywołało energicz- 
ne przedstawienia Ameryki Półnoenej. Kwe- 
stya kanału panamskiegv jest bardzo ważna. 
Rząd stara się wprowadzić w wykonanie 
traktat zawarty z Kolumbią w roku 1846. 
Układy zostały przerwane ponieważ Kolum- 
bia nia uznała zobowiązań swego reprezen- 
tanta. Kolumbia zaproponowała mowarstwom 
europejskim udzia? w gwurancyi kanału pa- 
namskiego. a tym sposobem stanęła w sprzecz- 
ności z traktatami, mocą których poręczenie 
całości terytoryum ko!urob jskiego i kanalu 
należy wyłącznie do Stanów Zjednoczonych. 
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TRLEGRA GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden, 8 grudnia, 8 godzina 
wieczór. W tutejszyta Ringtheater (da- 
wniej zwauym Operą Komiczną) w y- 
buchł pożar przed rozpoczęciem wi- 
dowiska, jak mówia, z powodu eks- 
plozyi gazu. Cały teatr w płomie- 
niach. Straż ogniowa z nadludzkiem 
wytężeniem pracuje nad ratowaniem 
licznych osób, znajdujących się w tea- 
trze. Niewiadomo dotąd, ile osób zgi- 
nęło w płomieniach. Domom sąsiednim 
grozi niebezpieczeństwo. 

Wiedeń, 8 grudnia, godzina 10 
minut 40. Pożar w Rimgtheater po- 
wstać miał z powodu niestrożnego ob- 
chodzenia się z lampą spirytusową na 
scenie. Publiczność, którą wszystkie 
miejsca teatru były przepełnione, po- 
częła uciekać wśród nieopisanego zgieł- 
ku i zamięszania. Ponieważ wyjścia 
zwyczajne nie wystarczały w skutek 
strasznego natłoku, ratowano widzów 
za pomocą drabin pożarowych i roz- 
ciągniętych prześcieradeł. Odgrywały 
się okropne sceny na placu przed te- 
atrem, który otoczyło wojsko. Straż o- 
gnicwa uratowała dotychczas 120 osób 
z narażeniem własnego życia. Wszyst- 
kie uratowane osoby, pozbawione przy- 
tomności, przeniesiono do poblizkiego 
zakładu ratunkowego. Wszystkie były 
czarne od dymu. Największa część z 
wyniesionych prawdopodobnie już by- 
ła bez życia. Na wieść o strasznej ka- 
tastrofis przerwano w innych teatrach 
widowiska. 


Wiedeń, 8 gradnia, godzina 10 
min. 20. (Tel. pryw.) Żaden z posłów 
polskich nie był w Ringtheater. 

Wiedeń, 9 grudnia, godz. 9 
minut 20 rano. Wnętrze Ringtheatru 
zupełnie zgorzało. Roboty około 
ugaszenia pożaru potrwają zapewne 
jeszcze dłuższy czas. Do godziny 
2 w nocy przeniesiono do Szpi- 
tala 150 zwęglonych trupów. 
Wiele zwłok leży pod gruza- 
mi. Obliczają, że zginęło wtej 
katastrofie przeszło 400 lu- 
dzi. Dzienniki otworzyły sub- 
skrypcyę. Wieści o przyczy- 


nie pożaru różnią się—w każ-| 


dym razie ogień wszczął się 
na scenie i z niesłychaną 
gwałtownością rozszerzył się 
wsali. Naoczni świadkowie ka- 
tastroty opowiadają sceny 
okropne, wstrząsające do głębi 
Serca. 

Berlin, 8 grudnia. Hr. Kalno- 
ky był wczoraj popołudniu u ks. Bis- 
marcka, później miał posłuchanie u ce- 
sarzowej, o godzinie 4 zaś u następcy 


tronu. Wieczorem był w operze. Dzi- | y 
siaj przyjmował liczne wizyte i odwie- | Hib 


dzał ambasadorów. 
Konstautynopol. 3go grudnia. 
Ambasador w Berlinie Sadul- 
lach mianowany został muszyrem, 
zaś Ali-Fuad-bej ministrem oświecenia. 
Po zakończeniu obrad komisyl 
posiadaczów obligacyj tureć 
ckich Bourke oświadczył, że wobec 
pomyślnego wyniku układów zaleci 
swym mogodawcom przyjęcie układu, 
zastrzega jednak dla nich zupełną wol 


6 


zemdlało. Papież, poprzedzony przez do- 
stojników kościoła w liczbie około 350, 
wniesiony został na sedia gestatoria i 
orzekł naprzód kanonizacyę kanonika 
Derossi, następnie kapucyna Lorenzo, 


pustelnika Labre i zakonnicy Klary. 


W kościołach miejskich dzwoniono 
przez godzinę. Papież e:lebrowad sumę, 
przyczem widocznem było. że był bar- 
dzo strudzony i kilkakrotnie podtrzy- 
mywać go musiano. Słabym głosem 


wypowiedział homilję o znaczeniu świę-, 


tych w ogóle, o zasługach nowych świę- 


tych w szczególności, dodając że szcze- | 


śliwym się czuje, iż wpośród smutnych 
czasów może pomnożyć liczbę wybra- 
nych, którzy wstawiają się u Boga za 
kościołem i społeczeństwem. Miasto 
spokojue i obojętne. 


Wiedeń, 9 grudnia. Giełda nie 
robi żadnych interesów , co najwięcej 
można się spodziewać ogłoszenia kur- 
sów w chwili zamknięcia. Wszyscy 
zajęci straszną katastrofą tea- 
tru, która więcej ofiar pochłonęła, 
niż przewidywano. Na giełdzie dla 
ofiar pożaru zebrano już dziesięć ty- 
sięcy zł. 

Berlin, 9 grudnia. Rada związ- 
kowa udzieliła zezwolenie na przy- 
łączenie terytoryum niższej 
y do związku celnego. 
Biuro Wolffa zaprzecza stanowczo 
insynuacyi paryskiego korespondenta 
Timesa, jakoby rząd niemiecki starał się 
nakłonić Anglię do zawładnię- 
cia Egiptem. Polityka niemiecka 
uważa zgodne porozumienie z Francyą 
i Anglia za główny warunek europej- 
skiego pokoju. 

Petersburg, 9 grudnia. Wczoraj 
w obecnaści cara, pod dowództwem 
w. ks. Włodzimierza odbyła się uro- 


ność działania. Oświadczenie to oddzia- |czystość orderu św. Jerzego, 


ło zadawalniająco. Prawdopodobnie ko- 


po której nastąpiło złożenie przysięgi 


misya odbędzie jeszcze jedno posie- | przez wielkich książąt Pawła, Dymitra 


dzenie. s | 

Rzym , 8 grudnia. Pięciogodziany 
obrząd kanonizacyjny odbyć 
się według programu bez żad- 
nej przeszkody. Przy wejściach 
ściśle kontrolowano tożsamość osób 
posiadających bilety. Wiele osób nie 
dostało się do sali, w której było nad- 
zwyczaj gorąco tak, że kilku obecnych 


i Michała, na zakończenie zaś odbyła 
się wspaniała uczta. 

Paryż, 9 grudnia. Izbą ucliwa- 
ła kredyt dla dwóch nowych 
ministerstw większością 380 gło- 
sow przeciw 108. Dziś Izba dyskutuje 


nad traktatem handlowym franensko- : 


angielskim, jutro w senacie dyskusya 


inad kredytami tunetańskiemi. 
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Wiedoń, 9 grudnia. (Tel. pr.) 
N. fr. Pr. donosi, że w Petersburgu 
uważają stanowisko hr. Ignatje- 
jwa za zupełnie zachwiane. Jednocze- 
„śnie pojawia się wiadomaść o zamie- 
rzonem utworzeniu ministerstwa poli- 
'eyi. Nowe utworzone ministerstwo ma 
być powierzonem generałowi Ozerewi- 
nowi. W wydziale sprawiedliwości po- 
dobnież ma nastąpić zmiana. Minister 
„sprawiedliwości ma zostać członkiem 
Rady państwa. a na jego miejsee ma 
być powołanym senator Kowalewski. 

Z przyjazdem do Petersburga gu- 
bernatora odeskiego Dondu- 
kowa-Korsakowa wiążą rozmaite 
kombinacye, które jednak jak się zdaje 
nie mają pozytywnej podstawy. 

Wiedeń, 9 grudnia. W [Izbie 
deputowanych prezes wspomina w 
słowach współczucia o strasznej 
katastrofie Ringteatru, wyraża 
głębokie ubolewanie i przekonanie, że 
Izba wobec tego nieszczęścia nie jest 
usposobioną do obradowania. Słowa 
prezesa potwierdzono ogólnie. Edward 
Süss dziękuje prezesowi w imieniu 
reprezentantów Wiednia za te sympa- 
tyczne słowa. (Oklaski.) Rieger zgadza 
się również na zamknięcie posiedzenia 
wobec katastrofy dotykającej miasto w 
którem deputowani znajdują gościnne 
przyjęcie i wyraża nadzieję, że miło- 


sierdzie publiczne będzie usiłowało za- 


pobiedz materyalnej nędzy rodzin 
zostałych po ofiarach. (Oklaskt.) Jutro 
posiedzenie. 

Wiedeń, 9 grudnia. Według u- 
rzędowej wiadomości do szpitala 
dostawiono zwłoki 96 mężczyzn, 
41 kobiet i 20 zwłok zwęglonych do 
nierozpoznania. Kilka fatalnych wy- 
padków przyczyniło się do powiększe- 
nia rozmiarów katastrofy. Pięciu prze- 
wodów wodnych po nad sceną nie o- 
tworzono. nie zapnszezono żelaznej 
kurtyny a lampy olejne w korytarzach, 
któremi uchodziła publiczność nie były 


D- 


zapalone. Scena była już zupełnie ob- 
jęta płomieniami gdy publiczność na | 


galeryi dowiedziała się o pożarze, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń. © grudnia 1381, godzina 2 m. 27 

losy kredytowe 18215. Węg. akeye kredyt. 363 50. 
Akeye anglo-austr. 15425, Akeye banku Union 143 GU 
Ąkeve kolei Karola Ludwika Akera koalai 


północnej 24775, Akcye kolei południowej 15 
Akcye kolei Alföld. 175-50, Akcye kolei Elżb 
2J5 2>, Akuye kolei Lwowsko-Czerniuwieckusj 1 
Akcya kolei węg. półuocno-wschodniej, 168:50, M5 
deńskie losy 133:25, Akeye kolei Rudolfa ——, AMI 
kolei Albrechta —'—, Węgierskia obligacye pa A 
w ziocie 97 , Galicyjskie obligacya indemuizacji” 
10075, Losy regulucyi Cissy 113-25. Losy tur 
2580, Węgierska renia 119 45, Akeye bauku zwi 
kowego 141-—, Akcje banku obrotowego ——, SE 
eje kolei węyiersko-galicyjskiej ——, Akcye KW 
skie losy 125-75, Marka niemiecka —*- . Usposobit 
nie osłabione, 
%iedeń, 7 grudnia. 1881, godz. 5 min% 
Akeye kredytowe 366:40, Anglo-Austryackie, —* 
Unionsbank —'—, Kolei Karola Ludwika 312 —, w 
łudniowa —.— Renta papierowa 77:40, Galicyjski ] 
listy zastawne 10165, Galieyjskie obligzve ` tamie 
aćcyjne ——, Galicyjski bauk rustykalny 102 40, Losi 
z r. 1860 —' — Napoleondor 9'41'/ą, Rubel papi row 
——., Usposobieuie - . . 
Wiedeń, 7 grudnia 1881, 10 godź, m. 40 
Akcye kradytowe 36310, anglo-Auatr. 154.75, Akcje 
banku Unionu 14420, Kolej Karola Lud, 312:25, Po- 
łuduiowa 156 —, Reuta papiarowa ——, Galicyjski 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni* 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykaluy —'—, Losi 
z roku 1860 ——, Napoleoador 940—, Rubal papie- j 


rowy *25'/, Usposobienie silne. 
Telegramy zbożowe zd. 7 grudnia. Wie: 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25d6 18: zë., żyło 


9-30 do 970 zt., jęczwień —— do —— zl., KW 
kuredza ———— do -= — gë, owies —— do —'— Zły 


okowita pr. 10.000 liter procent 33 — do 3325 zh a a 


Buda-Peszt: Pszeniea 100 kilogr. (ua jesień) 12:28 
do 158! zł, rzepak (sierpień—wrzesień) — — do 
—— zł. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
: 222 — m., żyto — - m., spirytus 5:*— m., olej rze- 
| pakowy 488) m., — Szezecin: Pszenica —-*—, 
rzepik -——-— -- Paryż: maki 158 kilegr. 65:75 fr. 
olej rzepakowy 84 — fr, spirytus —— fr. — W ro- 
cław: Pszenica —'-—, łyto ——, owies — —-, spi- 
rusy' - kukurudza Kolovia: Psze- 
nica —-— 


Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński. 
ZA WE a 


Pociągi Kolejowe. 
Przychedzą do Lwowa. 
(Wedłbią południka peazteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po- 
viąg pospieszny); o gedz 9 min 7 wie- 
zór (puriąg osob wy); o godz. 11 przed 
połnduiem (pociąg mięszany). 

m Weoedwołoczysk: (na dworzec lwowski 
głó-ny) o godz 10 min 10 wieczór (pa- 
ciąg pospieszny): o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg rsohbo*xyv): o goda 3 min 52 

po puzudniu (pociąg m tszany). 


z dnia 9 gru:nia N 1 o godzinie i rano. 
Barometr 136.3mm. przy iemp. (Vit. 
metr sachy 7.40. Psyehronmatr wilgotuy — 7.880. 
Pryżność pary 2.3mm. Wilwoć 89%. Zachmurzenie 
8. Wiatr SWI. Użon 9. 
Temperatura powieirza 5.0 R. 

| Barometr idzie do góry 
barometru bad posiom morza 763.8mm 


| *posrzeżenia iuetevrożogiczne 


Psychro- 


l Stau 


| śjacą ?ądeją 
| segieviec. po IL 4. m. F 18.— —.— 
asia i.ratrwa Ą 21.40 23 70 
missta Lublany po 20 zł. 33.50 24. — 
A anian Fady pe Ż0 2 w.a 4.— 4050 
REKU jo u że ©. k. a 38.— 38.50 
*andącya szuiiab Areyki Rudolfa 19.50 20 — 
salma po ŻU0 uł w 6. , 2.80 58,50 
Si Ganols po $U zł. m. k 49.50 50 — 
ZYSK, M. Bie t9łuwowa (po! sł w. 35.40 45 86 
Pori, Dryfstę po tą ai. S, K 19,— 128 -— 
5, ja Do jó gł w» ż 6.— 67 — 
Waldsteins po X a. m. % 8-25 gu75 
© inadischyrkt" pa du w e = 
7. Wajscja zł 
śagsburg ua oe x 
Miu Z 2d nar” z 
* an<tRri UË as A 
damburg za 100 sari a „= 
< IMLYM Za 10 * 2 "8,80 119 GE, 
wył i 1.05 — «7 L0.— 
PY, RER e. 
| bar posaryr 5A "58 — 
Pehar 6 - -58 
4 -.40,50 
w 4 b - 63 


Ltaągrzfowany Kurs miadętsai 


Z wowskiuwj my Snaclowej | przemysiawe;, 
jepnit Ay 
U 
| 


oiu 7 grudnia 13494 TF w 
I zańtńno W bąka WET 
F oyran 78/20 
; 98195 
i y enio, tet 133/80 
4 +r*7a i 234i — 
3 M: „>, A płat 50 
una 1148|70 
taO a= 
1 

| Dukat aa, m 5-3 > 

marsk niamisakjoh 58 


> 


Śibewkise umaBE Ba. 


(8459 3—3) L. 64904. 
Ggloszonie konkursu 
Reskryptem z dnia 17 b. m. 1. 11763 
ustanowiło Wys Ministerstwo spraw wewnę- 
rznych 5 posad prowizorycznych c. k. asy- 
tentów weterynatyjnycji z siedzibą w Oświę- 


cimie, Szezzkowia, brodach, Hodwołoczyszach 
i Husiatynie z plava rocznie 600 zł. i 80 zd 
a. w. dodatkn na fiakry, 

Obowiązki»=m tychże będzie, badać kez- 


' płatnie wszystkie zwie*zęta, oraz płody zwier?;. 


mające być z zagraniey wprowadzo:e przez 
wymienione miejsca do kraju, oprócz tega 


A sowaęałiaBw% W - 


| mogą być używam do innych czyńesci we- 
|terynarno polieyjnych za dyeiami odpowia- 
dającemi dvete... asystentów sanitarnych. 
Ubiegajscy się o tę posad: mają wnieść 
podania de Prezydyum e. '. Namiestnictwa 
'przez odpowieduie © k. Starostwa, lnb prze- 
iłożone władze, najdalej do 10 grudnia b r. 


zaopatrzove dyplom-m weterynarskim, oraz 
noświadezeniem z dotychczasowego zajęcia. 
Weterynara», którzy złożyli *gżamin rzado- 
wy maa "ierwszoństwo, 


Z c. k. Naimiestnictwa 
We Lwowie dnia 25 listopada 1881. 


L. 28218. 


qbzi Rapsweunfi< nicy tacyi. 


ji 


(8491 3—8) 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę celem 


wydzierżawienia podatku konsumcyjnego: 


a) od rzezi bydła i wyrębowan a mięsa opłacie tego podatku podlegającego ; 

b) od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego, na lata 1682, 1883 i 1884, 
a to albo na jeden rok albo bezwarunkowo na irzy lata albo też na jeden rok 
z milezącem odnowieniem na następny drugi i trzeci rok, mianowicie: 


(ena wywołania wynosi 


Złotniki 


Wadyum wynosi 10 
misarza licytacyjnego złożone 


Pisemne oferty, takiemże 10 pr. wadyum zaopatrzone, 


1517/97 


pre. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk ko 


c3 
z Licytacya odbędzie si 
8 d 
SĄ W okręgu klasa J F w ć. k. o 
SE dzierżawnym taryfy o g razem | Dyrekeyi skarbu 
S a O w Tarnopolu 
et.) złr. |et.| złr. [et. 
| 
|_ Brzeżany II 9160|—| — |-| 9160|—-| 14 grudnia 1881 przed 
im południem 
Kozłów II a 35/50 1307/— 
Kozowa HI | 160012]  77—] 167712] 14 grudnia 1881 po 
| m południu 
Ozortków. 1 enoj- aa assal BB 0. 
Jagielnica III | 2593/88] 247/70] 2841/53] 15 grudnia 1881 przed 
| | południem 


60|—| 1571.97 


można wnieść do godziny 


5tej po południu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do naczelnika c. k. po- 


wiatowej Dyrekcyi skarbu. 


Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości, do każdego pojedynczego okręgu dzier- 


żawnego należących, można przerzeć tutaj. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


= Tarnopol dnia 2 grudnia 1881. BA 


(8480 3—3) Obwieszczenie. 

L 25883. Dnia 15 grudnia 1881 o go- 
dzinie 10 rano w B. N. VI odbędzie się w 
sądzie tutejszym na zaspokojenie wierzytel- 
ności e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w sumie 109 zł. 54 ct. 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności w 
Sniatynce pod n. k. 69 sub. 19'/, położonej, 
dłużnika Iwana Dmytryszyna własnej. 

Cena wywołania wynosi 300 zł., zaś wa- 
dyum 30 zł. a. w. Realność ta na powyż- 
szym terminie także niżej ceny wywołania 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych w tusądowej 
registraturze przeglądnąć można. 

O tem zawiadamia się strony inte eso- 
wane, zaś tych wierzycieli, którzyby prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
nabyli, lub którymby uchwała nininejs”a do- 
ręczoną być nie mogła, przez kuratora p. adw. 
dra Gelehrtera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 29 października 1881. 
(8472 33: Bdy kt 

L. 6422. ©. E. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 116 zł 20 et. a. w. z odsetkami 
po 6 procent od 16 marca 1868, bieżącemi, 
kosztami 5 zł. 87 ct, 4 zł, 4 zł 76 et. i 
4 zł 87 ct., tudzież kosztów egzekucji ni 
niejszem w kwocie 31 zł. 25 ct. przyzna 
nych publiczną sprzedaż *5/,, części realno- 
ści w Przemyślu na przedmieściu Błon e po- 
łożonej, Herscha Engelharda własnej na rzecz 
Uhlmana S, która w dwóch terminach a to 
na dniu 20 stycznia i na dniu 23 lutego 
1882, zawsze o godzinie 9 przed południem 
pod następującemi warunkami w biurze nr. 
6 przeprowadzoną będzie. 

1 Cena wywołania 14582 zł. 75 ct. 

2 Wadyum 1450 zł. 

8 Akt szacunkowy i wyciąg tabularny 
przejrzane być mogą w registraturze sądu 
tutejszego. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rymby uchwała niniejsza i dalsze uchwały 
w czasie doręczone być nie mogły lub też 
którzy po 9 maja 1879 do tabuli weszli do 
rąk kuratora w osobie p. adwokata dra Men- 
drohowicza z substytucyą p. adwokata dra 
Rosenbacha ustanowiono 

Przemyśl dnia 11 czerwca 1879. 
(8505 3—8) L 32i. 

Ogloszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora c. k. gimnazyum realnego i 
wyższego w Brodach z płacą i dodatkami do 
płacy w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 
i z dnia 15 kwietnia 1878. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo- 
nej władzy, najpóźniej do duia 4 stycznia 1582. 

Z Prezydyum ek. Rady szkolnej krajowej 

Lwów dnia 30 listopada 1881. 
(8478 3—3) Obwieszczenie. 

L. 25878. O. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
względnie 81 zł. 61 et. w a. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 57 sub. , 59 w 
Schodniey położonej dłużnika Tomy Zuraw- 
czyka własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzez e. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego dnia 
16 stycznia, 20 lutego i 20 marca 1882, ka- 


tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i wiżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Wadynm wynosi 10 pr. ceny 
kowej. 

Resztę waruuków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k sąd powiatowy. 

Drohobycz 31 pażdziernika 1881. 
(8484 3—-3) Edyk t£ 

L. 51968. C F. Sąd krajowy we Lwo- 
wie cgłasza, że do tegoż sądu dnia 20 listo- 
pada 1881 do l. 51963 wuieśli Konstancya 
Szólós Paidly tudzież Edward i Joanna 
a Paidlów małż. Gaska przeciw Karolowi 
Gering, Grzegorzowi Maczvskiemu i tychże 
możliwym spadkobiercom pozew o wykre- 
ślen e sumy 226 zł. m. k. z pn, ze wszy- 
stkiemi odnośnemi pozycyami i nadciężarami 
z: stanu biernego realności pod |. 111 miasto 
we Lwowie położonej, na który to p'zew 
wyznaczono termia dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karola 
Gering, Grzegorza Maczuskiego i tychże mo- 
żliwych spadkobierców nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat dr. Łubiński kura- 
torem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Madejski 
mianowany. 

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
pozwanych, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi;dostarezyli, 
lub też innego zastępcę sobie obrali, i tegoż 
sądowi wymienili. gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące nestępstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą. 

Lwów dnia 26 listopada 1881. 

(8481 3—3) Ed; lit 

L. 6290. W dniach 14 grudnia 1881, 
11 stycznia i 16 lutego 1882 zawsze o go- 
dzinie 10tej rano zostanie przeprowadzona 
przymusowa sprzedaż części realności pod 
Nk 17 w Dąbrowicy położonej, Jana i Anto- 
niny Trnbaków własnej, na rzecz Markusa 
vel Mortki Schlńssla. 

Cena szacunkowa wynosi 460 zł. w. a., 
wadyum 46 zł. w. a. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze 

©. k. Sąd powiatowy. © 

Tarnobrzeg dnia 15 października 1881. 
(8455 8—3 gBdykt. 

L. 8567. O. k. sąd powiatowy w ań- 
cucie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Katza, że przeci= niemu i 
Sarze Katz wniósł Mendel Sie nhsim pozew 
o zapłacenie sumy 500 zł, który do rozpra- 
wy na dzień 19 grudnia 1881 zadekretowa- 
no, dla nieobecnego zaś Mojżesza K:t:a ku- 
ratora w osobie Edwarda Stanisława Glasza 
zamianowano. pe 

Poleca się tedy Mojżeszowi Katzowi, 
aby przed powyższym terminem ustanowio 
nemu kuratorowi środków dowodowych &o- 
starczył, lub sobie innego kuratora obrał, w 
przeciwnym bowiem razie skutki ztąd wy- 
nikle sam sobie przypisać będzie musiał. 

Łańcut dnia 7 listopada 1881. 

(8466 3—3) Bdykt 

L. 15471. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Laszkiewieza w kwocie 13 zł. 
82 ct. z pn., rozpisuje się egzel: ucyjna sprze- 
daz realności pod l. 89 w Busaiy ad Roz*m- 


szacun- 


żdym razem o godz. 9 przed południem z bauż położonej, ** upo „zneg” nióśtai:0+— 
Gazeta Lwowska Nr. 280 z daia 9 gruddria T 1 s j- 
d >y 


wiącej, dłużnika Melchiora Kleszyka własnej, 


na dzień 9 stycznia, 18 lutego i 18 marca 


1802 o godzinie 9 rano w gmachu tutejszo- 
sądowym. 

Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 315 zł. a wadyum kwota 31 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne, protokół zastawni- 
czego cpisania i oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 24 listopada 1881. 
(8479 3—3) Edykt 

L. 25879. Dnia 15 grudnia 1881, 19 
stycznia i 21 lutego 1882 o godz. 10 rano 
w B. N. 1I. odbędzie się na rzecz e. k. ubrz 
Zakładu kiedytowego włościańskiego we Lwo- 
wie publiczna przymusowa sprzedaż realno- 
ści Kościa Minczaka własnej, w Modryczu 
pod l. k. 28 rep. 92 położonej, ciała tabu- 
larnego niesianowiącej ze wszystkiemi do 
tejże realności należącemi w protokole za- 
stawniczego opisania z dnia 11 sierpnia 1870 
wymienionemi gruntami i przynależytościa- 
mi w celu zaspokojenia 894 zł. 22 et. z pn 

Cenę wywcłania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1000 zł., wadyum 10 pre. tejże. 

Warunki licytacyjne i resztę aktów przej- 
rzeć można w tus. registraturze, kuratorem 
dla nieznanych wierzycieli ustanowiono pana 
adwokata dra Wohlernera. 

C k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 12 listopada 1881. 
(8454 3—3) Bdy Wt. 

L. 7249. © b. sąd powiatowy w Łań- 
cucie podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensy! „Uschera Bombacha w kwo- 
cie 44 zł. odbędzie się w dniach 20 grudnia 
1881, 20 stycznia i 21 lutego 1882 o gożz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod l. k 178 rep. 11 w Brzózie sta- 
dniekiej położonej, nieobjętej masy po ś. p. 
Wojciechu Guzym własnej. 

Cena szacuzkowa wynosi 1090 zł , wa- 
dyum 109 zł Akt oszacowania i warunki 
lieytacyjne przeglądnąć można w tutejszej re- 
gistraturze sądowej. 

Łańcut dnia 24 września 1881. 

(8467 3—3) ohwieszczenie. 

L. 4567. W dniach 22 grudnia 1881, 
23 stycznia i 20 lutego 1882, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nk. 20 subrep. 212 w Oeniawie pow. 
Dolina położonej, dłużników Anny Nykoły 
i Iwana Kiszków własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytoweg» włeś- 
ciańskiego na zaspokojesie sumy 137 zł. 27 
et. w. a. z pn, każdym razem o godzinie 
10tej przed południem z tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także i niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 700 zł. jest eng wy- 
wołania, wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

C. k Sąd powiatowy. 

Rożniatów 29 listopada 1881. 
(8489 3—3) Qhwieszczenie. 

L. 64465 W celu budowy tam  faszy- 
nowych Nr. 1, II, HI, i IV i opaski a b 
na Dziestrze pod Dubowcami, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie, dnia 
29go grudnia b r. publiczna licytacya w 
drodze p semnych ofert. 

Cena fiskal a wynosi 5550 zł. 57 ei. 
przy użyciu materyałów z tęgów rządowych, 

Dotyczące warunki budowy można prze- 
glądnąć w rzecionem e. k. Starostwie, do 
którego także oferty ułożone według prze- 
pisów i zaopatrzone w 5 pr. wadyum w o- 
znaczonym terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe wniesione być mają. | 

Oferty spóźnione lub nie ułożone we- ł 
dług przepisów nie będą uwzgłędnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 28 listopada 1881. 
(8473 3—3) Edykt 

L. 13421.0. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza kon- urs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w kó- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiszuje znajdujący się majątek Ozy- 
asza Hausen, nierejestrowanego kupca w Prze- 
myślu i mianuja c. k. adjunkta sądowego 
Leopolda Hausera komisarzem konkursowym 
z poleceniem, ażeby opieczętowanie 1 Spl- 
sanie masy konkursowej natychmiast przed- 
sięwziął i takową tymezasowemu p. zarządcy 
w zarząd oddał. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p adw. dra Dolińskiego 
i «szystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 16 grudnia 1881 o l0tej go- 
dzinie rano, z dowodami swych wierzytel- 
ności dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy i tegoż zastęp y, lub wyboru 
innego zastępcy mas; I zarządej, tudzież wy- 
boru w» ydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wisrzytelności do masy 
konkursowoj, wyznacza się termin do 37 
stycznia 1882, w którym terminie, wszyscy, 
kiórzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzyteiności Swe, chociażby się Nawet 
o nie spór już toczył w sądde tutejSz rm, 


przed p. komisarzem konkursowym a to tem 


pewniej zgłosić mają, ileże ich wrazie 
ciwnym skutki praw z a 
zagrożona dosiefną ne ustawą konkursową 
ia terminie przed p. komi E 
kursowego wyznaczyć ię mającym OOO) 
wierzyciele płynność „zgłoszonych "poprzednio 
yeri oraz prządek, w którym do 
spokojenia przyjść mają komisarz 
konkursowego wykasuć M ao a 
i a tymże terminie wolno jest wi 
cielom w miejsce dotychczasowęgi” zaje 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać. S 
Nakoniec podaje sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie k-onkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urira 
Gazety a a dziennik urazajowy 
Przemyśl 2 grudnia 1881. 
(8440 3—3) Ed; kt. 

. L. 19495. Sąd krajowy wyższ - 
kowie podaje do dl a a “A o 
wych ksiąg gruntowych dla posiadłości 
mniejszych w gminach katastralnych: 

_ Zgłobice w «kręgu s;du powiatowego 
miej. deleg. w Tarnowie; j 

Zaduszniki z miejscowością Majdan ma- 
ły, Wojków. Rożniaty w okręgu sądu powia- 
Św w pa a 

awadka w okręgu sądu j è 
w Brzostku; wa a 

Wojaszówka w okr gu sądu powiato- 
wego w Ftrysztaku ; 

Król:wa pol-ka w okręgu sądu powia- 
towego w Grybowie ; 

„ Czarna wieś z Kawiorami; niegdyś sta- 
nowiącej IX dzielnicę miasta Krakowa w o- 
kręgu sądu powiatowego miejsko delegowa- 
nego 4, kg. s 

Majdan w osręgu sąd i 4 
POIG nia a 

Chojnik w ošręgu sądu powiatowego w 
Tuchowie; 1 

Harklowa w okręgu sądu powiatowego, 
w Nowym Targu; | 

_  Nowiea, Rychwałd w okręgu sądu po- 
wiatowego w Gorlicach; 

Rudno, Nieporaz w okręgu sądu po- 
wiatowego w Krzeszowicach; 

Głuchow w okręgu sadu powiatowego 
w Łańcucie; 

Dzików w okręgu sądu powiatowego w 
w Tarnobrzegu ; 

Glichów i Zagorzany w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach; położonych, we- 
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 
Dz. ust. kraj. wygotowane za nowe księgi 


gruntowe poczynaj:c od dnia 1 grudnia 1581 - 


uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako- 
kowe przeglądnąć w tych sądach powiato- 
wy.h, w których okręgu dotycząca gmina 
katastralna jest położona, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to wła- 
sności czy zastawu czy jasiebądź inne pra- 
wo. hipoteczne odnoszące się do nierucho- 
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
g:'aniczone, przeniesione lub wy*reślone. 
Wprowadzając zarazem postępowanie ce- 
lem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych Sąd krajowy wyższy wzywa: 
a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie- 
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
zsiąg gruntowych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości: lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny spo- 
sób nastąpić miała; 
b) »szystki h, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej ezęści jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o sle te prawa jako do da- 
wnego stanu bierneg należące w, isane 
być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi grunto: ej tamże wpisane ni» Z0- 
stały, aby Z temi prawami zgłos:li się 
do tego sa'u powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest 
p łożona, najdalej do dnia 28go lutego 
1888, gdyż prawnym skutkiem zaniedba- 
nia lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszuki s ania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw csobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nozych księgach gruntowych zamie- 
szczonych a niezaprzeczowych w dobrej 
wierze nabyły. 
Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term'nie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia. okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawn ejszych 
księgach hipot cznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia- 
dome z jakiej rezołueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

Kraków 17 listopada 1881. 


| 


(8513 2-3) Edykt. 

L. 58861. O. k. Sąd powiatowy m. del. 
S. I we Lsowie uwiadamia pana Zygmunta 
Rodakowskiego z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu Moschel Bom- 
bach wniósł pozew de praes. 10go listopada 
1881 1. 58361 o zapłacenie sumy 300 zł. 


w. a. z pn., i uznanie usprawiedliwienia pre- 


notacyi sumy te, wedle Instr. 368 p. 325 n. 
9 on. uzyskanej, wskutek którego do roz- 
prawy sumarycznej termin na dzień 16 gru- 
dnia 1881 o godzinie 4tej ro południu w 
sałi Nr. I wyznaczony został. 

Zarazem ustanawia się dla tegoż nie- 
obecnego za kuratora adw. dra Pająka z sub- 
stytucyą adw. dra blizińskiego, z którym po 
zwany co do obrony swej ma się porozumieć, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawić może, 
w przeciwnym bowiem razie narazi się na 
szkodliwe skutki opieszałości. 

We Lwowie dnia 17 listopada 1881, 
(8501 2—3) Edykt. 

L. 11836. W dniach 14 grudnia 1881, 
17 stycznia i 20 lutego 1882 o godziaie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 34 w Głęboce położonej wyk. hip 1. 68 
objętej w sprawie e. k. uprz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Stefanowi 
Pukaczowi pto. 189 zł. 97 ct w. a. z po. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł., wadyum 60 zł, 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licy!acyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 20 września 1881. 
(8502 2—3) E d y kt- 

L. 11523. W dniach 13 grudnia 1881, 
dnia 19 stycznia 1882 i 20 lutego 1882, 
o godzinie 10tej rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod l. k. 42 w Pianowiesch poło- 
żonej wyk. hip. l. 2 objętej, tudzież 12/48 
części wykazu hipotecznego |. 3 tej gminy 
w sprawie e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw spadkobiercom ś. p. 
Leona Bieńko pto. 163 zł. 14 ct. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł., wadyum 40 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach liey- 
tacyjnych realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 30 września 1681. 
(8518 2—3) Edykt 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa, sonkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. pp. 
położony majątek L. Entmacher, kupcowej 
we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Seredowsk emu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
dra Reicha, wzywają? zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożen u dokumentów, służących 


do wykazania ich pretensyi, poczynili swe! 


wnios*i eo do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 15 grudnia 1881 o godzinie 4tej po 
południu 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szk'dliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 20 stycznia 
1882 i podać ją na terminie na dzień 25 
styczna 1882 o godzinie 10tej przed po- 
łudniem wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawe: o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym termivi w miejsce dotych:zasowego 
zawia”owcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiad- jące 
ich zaufan e. 

Na terminie, wyznaczonym do wy*a- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody + myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umiesz*zane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Ze. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 8 grudnia 1881. 
(8517. 2—3) Edykt 

L. 44248. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy ogłasza niniejszem, że na dniu 23 
stycznia, 6 lutego i 16 lutego 1882 zawsze 
o godzine 10 przed południem. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w sali rozpraw, celem za- 
spokojenia sumy wekslowej 250 zł. z pn. pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż sumy 3283 zł. 
65 et. a. w. z pn., jako części wyrażonej w 


8. 


księdze dom. 194 pag. 60 n. 2 ext. z więk- | wiadomości, że wskutek prośby Markusa : mogąca z jakiegokolwiek powodu nie została 
sz-j sumy 1000 duk. czyli 4500 zł. m. k. na | Rosenzweig o utworzenie nowego ciała ta- | doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
dobrach Słobudka dom. 194 pag. 61 n. 51 | bularnego pod l. k. 19 w Tarnopolu powie- i w osobie adwokata dr. Malawskiego z sub 


on. i dom. 431 pag. 165 n. 64 oner. na rzecz | cie sądowym i w tamtejszej gminie podat 


| stytucyą adwokata dr. Goldhammera ustano- 


Maryi Schumpeterowej zaintabulowanej, któ- | kowej położonego n: planie w k. Instr. 78; wionym zosaje, tudzież przez edykt, którego 


ra to suma w trzecim terminie, też niżej 
ceny wywołania spizedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 3283 zł. 65 et. 
a. w., wadyum zaś 328 zł. 361 et. Resztę 
warunków i wyciąg tabularny można przej- 
' rzeć w tus registraturze 
i O tem zawiadamiamy wszystkich tych wie- 
| rzycieli, którzyby dopiero po dniu 26 wrze- 
'śnia 1881 do tabuli weszli na ręce kuratora 
| dra Szwedzickiego i przez ełykt niniejszy. 

Lwów dni: 19 listopada 1881. 

|(8509 2—3) Edykt 

i L. 15872. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Towarzys'wa zaliezkowego w Gorli- 

| cach w kwocie 158zł. rozpisuje sę egzekucyj- 
ną publiczną sprzedaż realności pod l. 147/136 
w Bierzu położonej, wykazem hipot. l. 364 
objętej dłużników Mikołaja i Joanny Bugnów 
własnej na dzień 11 stycznia i 15 lutego 
1882 o godzinie 9 z rana w tutejszym są- 
dowym gmachu. 

Cenę wywołania stanowi ks ota szacun- 
kowa 400 zł., a wadyum 40 zł. a. w. 

Gdyby realnsść ta w powyższych ter- 
minach nawet za cenę szacunkową sprzeda- 
ną być nie mogła, wyznacza się termia do 
ułożenia lżejszych warunków lieytacyjnych 
na dzień 15 marca 1882 o godzinie 8 po po- 
łudniu. Warunki licytacyjne, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 25 listopada 1881. 

(8508 2 — 3) Kdyki. 

L. 15042 Celem zaspokojenia wierzy 
telności Emila Rylskiego w kwocie 70 zł 
20 et. a. w. z pn., rozpisuje się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realnosci pod l. 203/142 
w Bieczu położonej, wykazem bipotecznym l. 
437 objętej, dłużnika Pawła Bochni własnej 
dnia 18 stycznia i 17 lutego 1882 o godzi- 
gie 9 iano w gma*hu tutejszego sądu. 

Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 1029 zł. 957, et. a. w. Gdyby real- 
ność ta na powyższych terminach nawet za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie mogła, 

IE A się termin do ułożenia warunków 
lżejszych na dzień 17 marca 1882 o godzinie 
3 po południu. 
| Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
ll akt oszacowana można przejrzeć w tutej- 

| szosądowej regist: aturze. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice duia 24 listopada 1881. 

(8507 2—3) «bbwieszczemie. 

L. 5039. Celem zaspokojenia pretensji 
Leiby Mauthnera w kwocie 74 zł. a w. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 stycznia, 8 lutego 
[i 24 lutego 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w» zabudowaniu sądowem 
| egzekucyjna publiczna sprzedaż realności nie- 
hipotecznej pod l. 636 w Łanczynie położo- 
| nej, Fedora Demianczuka własnej, na 150 zł. 
|oszacowanej. Przy pierws:ych dwóch termi- 
inach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
„szacunkowej, przy trzecim i niżej takowej 

, sprzedaną zostanie. 
| Poręczne 15 zł. a. w. Akt opisania i 

; oszacowania i resztę warunków przejrzeć 
„można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn dnia 11 sierpnia 1881. j 
(8496 2—3) Konkurs i 

L. 5238. Przy sądzie obwedowym w 
Rzeszowie opróżnioną została posada kance- | 
listy z roczną płacą 600 zł, dodatkiem atty- | 
walnym 120 zł. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gaca posadę kanc=listy w myśl rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca | 
1872 1 98 Dz. p. p ułożone wnosić należy | 
w czterech tygodniach od 12 grudnia 1881 | 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze-| 
szowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. | 

Kraków dnia 22 listopada 1881. 
(8516 2—3) Edykt. | 

L. 50527. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem nieobecnego Apo ` 
linarego Malinowskiego, że w skutek prośby 
e k. uprz. galic. Zazładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie tu:ejszosądową uchwa- 
łą z 20 sierpnia 1881 1. 29582 ekstabulacya 
sumy 27997 zł. 31 et. z pożyczki 40 000 zł. 
a w. pechodzącej z Łachodowa i innych ma- 
jętności, intabulacya Zakładu kredytowego 
włościańskiego za właściciela pozostałej reszty 
z pożyczki tej 40000zł w sumie 10.000 zł. 
i ekstaculacya sumy 10.000 zł. zakazu obcią- 
żenia i sprzedawania i sumy 23500 zł. z Wi- 
ktorowki pierwszej do trzydziestej pierwszej 
osady łachodowskiej + Łąki Zasiemnieekie, 
dozwoloną, i zawiadomienie o tej uchwale do 
rąk ustanowionego dla niego kuratora adwo- 
kata dra Pająka ze substytucyą adwokata dra 
Horwatha doręczoną została, 

Lwów dnia 19 listopada 1881. 
(8490 2—3) Edy m t. 

L. 43887. ©. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w mysl ustawy z dnia 25 
lipcał 871 1. 96 Dz p. p. do powszechnej 


pag. 172 n. 84 wpisanym lit. a, b, ©, d 0-; egłoszenie równocześnie zarządza się. 
zuaczonego, graniczącego z północy z ulicą ' W Tarnowie 17 listopada 1881. 
szklarską, z południa z sklepem |. k. 4, z '(848552—3) Ogloszenie. 

wschodu z sklepem l. k. 18, a z zachodu zi L 52772. C. k. sąd krajowy jsko hban- 
sklepem l. k. 20, na planie l. par. 264 o- dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu- 
znaczonego przestrzeni gruntu 18 metrów , blicznej wiadomości, że w roku 1882 ogła- 
zawierającego; e. k sądowi obwod. w Tar-, szane będą wszelkie wpisy do rejestru han- 
nopolu połeconem zostało, ażeby tenże wy-| dlowego w dziennikach: „Gazecie Lwow- 
gotował projekt, otworzyć się mającego ciała | skiej“ „Przeglądzie sądowym i administra- 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. | cyjnym* tudzież w gazecie wiedeńskiej “ Wie- 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a | ner Zeitung“ wpisy zaś towarzystw zarob- 
od dnia 30 grudnia 1881 za księgą grunto- | kowych i gospodarczych tylko w Gazecie 
wą uważanym będzie, równie „oznajmia się, | Lwowskiej. 

że od doia 30 grudnia 1881 począwszy no- Lwów dnia 26 listopada 1881. 

we prawa. własności zastawu i inne prawa | (8470 2—3) Konkurs. 

hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości L. 6811. Przy sądzie obwodowym w 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto- | Tarnowie opróżnioną została posada dozorey 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis į więźniów z ro zną płacą 300 zł dodatkiem 


do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchyloae być mogą. 

Równ cześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i pos'adania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma, 

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częśsiach nabyli prawa zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa teja- 
ko należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnię- 
t- nie zostały, ażeby w e. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje oznaj- 
mienie do dnia 30 pażdzienika 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Lwów dnia 26 p.źiziernika 1881 

L, Te. (8457 2—3) 

©glłos enie kurateli. 

Marya Popko z Kamionki Hołe zostaje 
na mocy uchwały e. k. sądu krajowego 
lwowskiego z 2 kwietnia 1831 1 14295 z 
powodu marnotrawstwa wziętą pod kuratelę 
i dla,niej Tymko Zykajło kuratorem ustano- 
wiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rawa dnia 22 kwietnia 1881. 
(8474 2—3) Edykt. 

L. 13782. O. k. szd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiadomoś- 
ci, że na zasp. kojenie wierzytelności Tarnow- 
skiej kasy oszczędności w resztującej sumie 
825 zł z należytościami dodatkowemi dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod Nr. 302 w Tarnowis na Strusinie poto- 
żonej, do dłużniezki Kornelii Morgensterno 
wej należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przzz licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trz ch ter- 
minach 9 stycznia 1882, 10 lutego 1882 i 
10 marea 1882 każdym zazem o godzinie 10 
przed połuiniem 

Cenę wywołania stanow:ć będzie war- 
tość szacunkowa 15835 zł. 55 ct. w. a. po- 
niżej której na pierwszych dwóch terminach 
wcale, zaś przy trzecim terminie poniżej ce- 
ny wszystkie wierzytelności hipoteczne po- 
krywającej powyższa realność 8.rzedaną nie 
będzie. 

Wadyum przy licyta yi złożyć się ma- 
jace wynosi ośmset zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tnrze ck. sądu obwodowego 

Na wypadek, jeżeli przy trzecim ter- 
minie licytacyjnym nikt takiej ceny nie za- 
ofiaruje, któraby na pokrycie wszystkich wie- 
rz;telności hipoteczny h wystarczyła, wyzna- 
cza sę termin na dzień 10 marca 1882 go- 
d.inę 4 popołudniu, na który wierzyciele 
bipoteczni stawić się winni eełem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następ- 
nie sprzedaż licjta yjna w czwartym termi- 
nie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecuych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpi'aniu tej libytaeyi otrzymuj; 
zawiadomienie obydwie strony, ek. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, wszyscy wie- 
rzyciele hipoteezni, a w szczególn=ści 1) zbio 
rowa kasa serocińska w Tarnowie na ręce 
kuratora adwokata dr. Psars.ieg', 2) Hersch 
Grobtuch, 3) Berl Fenichal. 4) e. k proku- 
ratorya skarbu imieniem skarbu państwa na- 
stępnie ci wierzyci le, którzyby po dniu 26 
października 1881 do hipoteki realn ści Nr. 
302 na Strusiaie weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub w przyszłości zapaść 


aktywalnym 25 pr. i umundurowaniem. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych opróżnić się mogącą posadę do- 
zorey więźniów w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 
l. 98 d. p. p ułożone wnosić należy w 
czterech tygodniach od 12 grudnia 1881 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego, 

Kraków 1 grudnia 1881. 
(8477 2—3) Obwieszczenie. 

L 25885 C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 200 zł 22 et. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. k 168 subrep. 88 w 
Rychcicach położon-j, dłużnika Józefa Bacha 
własnej dozwoloną została, która to lieytacya 
na dniu 15 grudnia 1881, 19 stycznia i 23 
lutego 1882, zawsze o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym w B. Nr: VI się odbędzie 

Cena wywołania tej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, realności wynosi 600 zł. w. 
a. zaś wadyum 60 zł: w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność rzeczona tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania, przy trzecim zaś terminie także i 
niżej za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych w tut, 
sąd. registraturze przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby prawo zastawu na sprzedać się ma- 
jącej realności posiadali, lub którymby ni- 
niejsza uchwała doręczoną nie została przez 
kuratora p. adw. Dra Fruchtmanna i przez 
edykta. ©. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 29 paździe nika 1881. 
(8465 2—3) Edykt 

L. 7854. © k. Sąd powiat:wy w Dą- 
browej wzywa niewiadomych z miejsca po- 
bytu Nagoschinera Selmana, Cysę Nagoszyner 
i Sisslę Schönwald, aby się do spadku Josla 
Nagoszynera, zmarłego w Wułlee grądzkiel 
w dniu 1 stycznia 1878, w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu zgłosiły w 
tutejszym sądzie, po upływie bowiem tego 
czasu spadek z ustanowionym dla nich kura- 
torem Loeizerem Nagoschinerem pertrakto- 
wanym zostanie, 

Dąbrowa 8 września 1881. 

(8456 2—3) Edykt. 

L. 2658. O. k. sąd powiatowy w Oś- 
więcimie podaja do wiadomości, ze celem 
zaspokojenia pretensyi adw. Dra Noxaka ja- 
ko eesyonaryusza Michała i Maryi Slebar- 
skich w kwocie 250 zł. odbędzie licytacyjną 
sprzedaż realności pod nr. 87 w Zaborzu 
położonej, ciała tabularuego nie stanowiącej, 
Stanisława Noworyty własnej w dniach 13 
stycznia, 18 lutego, 13 marca 1882, każdym 
razem o godz 10 zran: w gmachu sądowym. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacuukowej, a na trzecim terminie na- 
wet poniżej takowej sprzedaną. 

Cena szacunkowa 575 zł. w. a. 

Wadynm 57 zł. w. a. 

Kuratorem wierzycieli c. k. Notaryusz 
| Niemczewski 
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, Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 
Oświęcim 2 września 1881. 
(8450 3—3 L. 15497. 


Ogłoszenie licytacyi. 

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 11 
paździeraika 1881 l. 12221 w urzędowej ga- 
zecie Lwowskie; nr. 239 z roku 1881 umie- 
szczonego czyni się niniejszem wiadomo, iż 
w Nowosądeckiej e. k. powiatowej Dyreckyi 
skarbu odbędzie się dma 14 grudnia 1881 
publicz „a lieytacya celem wydzierżawienia po- 
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Nowosądeckim z roczną ceną 
wywołania w kwocie 11055 zł. na lata 1882, 
1888, 1884 warunkowo lub bezwarunkowo. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. Nowosądeckiej powiatowej Dyrekcyi 
skarbu lub w c. k. nadzorach straży skarbo- 
wej tejże Dyrekcji. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Nowy Sącz dnia 29 listopada 1881. 
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(8487 2—3) Konkurs. 

L. 8781. Posada oficyała rachunkowego 
w X ewentualnie asy tenta rachunkowego w 
XI klasie rangi ze systemizowawemi na- 
leżytościami, tudzież pssada praktykanta ra- 
chunkowego są przy wyższym sądzie krajo- 
wym we Lwowie do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą w drodze przy- 
należnej udokumentowane podania do 3 sty- 
cznia 1882 do Prezydynm wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. 

Lwów 3 grudnia 1881. 

(8528) Ogłoszenie. 

L. 276. Dnia 12 grudnia 1881 rozpo- 
czną się w gminie katastralnej „Podhajezyki* 
(w okręgu powiatowego sądu gwoździeckiego) 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej. 

Interesowani zgłaszać się winni u ko- 
misarza h potecznego na miejscu urzędującego. 
Ô. k Komisya hipoteczna. 

W Kołomyi dnia 5 grudnia 1881. 
(8526) Edykt. . 

L. 9426. Sąd powiatowy w Mikołajo- 
wie ogłasza, iż arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral- 
nej Kijowiec wraz z sprostowanemi spisami, 
kopiami map katastrajnych, protokoł im' par- 
eelowemi i protokołami dochodzeń do po- 
wsze hnego przejrzenia w tym sądzie są zło- 
żone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tym sẹ- 
dzie powiatowym ustnie lub pisemnie, a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku- 
tek podniesionych zarzutów wyznacza się 
termin na Edzień 15 grudnia 1881 o godz. 
8 rano, na którym także u kierującego do- 
chodzeni"mi zarzuty wniesione być mogą. 

Mikołajów, dnia 2 grudnia 1881. 
(8564 1—3) Guwiowaczazke, 

L. 974. Pan Eugeniusz Kuryłowicz by- 
ły substytut notarsalny we Lwowie i Stani- 
sławowie obecnie c. k. notaryusz w Starem 
Mi ście wniósł na dniu 17 pażdziernika b. r 
do 1. 974 prosbę o uwolnienie kaucyi nota- 
rialnej w sumie 5000 zł aw. hipotecznie za- 
bespieczonej. 

Wskutek tego wzywany po myśli $. 29 
ust. ust. wszystkich, którzy stosownie do 1 


| (8584 1—3) Konkurs 


w tutejszym okręgu szkolnym. 

1; W 5 klasowej szkole pospolitej żeń- 
skiej w Bochni na posądę starszej nauczy- 
cielki z płacą roczną 500 zł. as. 

2) w 1 klasowej szkole pospolitej mie- 
szanej w Brzeżnicy na posadę rzeczywistego 


nauczyciela z płacą roczną 300 zł. aw. i |stanowionemu dla niej kuratorowi panu ad- 


wolnem pomieszkaniem 

Ubiegający się o te posad: winni wnieść 
należycie udokumentowane podania najdaiej 
do 31 stycznia 1882 r. podania niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta lub wniesione po 
terminie nie zostaną uwzgiędnione 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Bochni dnia 24 listopada 1881 
(8535 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3150. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Reifeisena 
przeciw Janowi Lercher o 186 zł. 65/4 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu- 
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
l. 85 w Bolechowie położonej, Jana Lercher 
własnej pod następującemi warunkami. 

Do przeds ęwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 2 termina mianow.cie: na 19 gru- 
dnia 1881 i na dzień 23 stycznia 1882, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzed.ną zostanie, 


Za cenę wywoławczą tej realności u- | 


9 


| 


! 


stanawia się cenę szacunkową w kwocie 1712 | 


zł 50 et. 

Wadyum wynosi 1/10 część ceny sza- 
cunkowej gotówką. 

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach wyżej ceny szacun.owej lub za 
takową sprzedaną nie została, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiają+ych waruków licyta- 
cyjnych wyznacza się termin na dzień 23 
lutego 1882 o godzinie 4 p: południu z tem 
oznajmieniem, iż niestawający na terminie 
wierzycieli, bipoteczni jako do większość. gło- 
sów stawających przystępujący uważawi będą. 

Resztę waru ków licytacyjnych w re- 


ustęp. $, 25 roszczą sob e na mocy ustawni- | gis'aturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 


czego, prawa zastawu pretensyę z powyższej 
kaucyi zaspokoić się mający, aby] takową 
w przeciągu sześciu miesięcą w c. k. izbie 
notaryalaej lwowskiej tym pewniej zgłosili, 


można. 
O tem zawiadamia się obydwie strony, 


ko. na realności tej ubezpieczonych, 


a tych którymby niniejsza uchwała licytacy na 


ileże w razie przeciwnym po upływie tego | doręczoną nie została, lub którzyby dopiero 


terminu, bez względu na ich pretensye zeż- 
wolenie na wykreślenie tejże kaucyi wła- 
śeleielom udzielonem zostanie. 
Z e. k. Izby Notaryalnej 
Lwów dnia 29 października 1881. 
(8537113 Bdykt. 


L. 4741. Niniejszem zawiadamia się, że ` 
w sprawie wysokiego e. k. S«arbu poczto-, 
wego przeciw Wasylowi Łatykowi pto. 800. 


zł. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu: 

1. realności pod ld. 181 recte 844 jak 
dom. | pag. 621 nr 1 haer. i realności pod 
ld. 216 jak dom. I pag. 586 n. I haer. Wa- 
syla Łatysa własnych w Bolechowie poło- 
żonych; 

. 2. 71/84 części realności :od ld. 266 
Jak dom. II pag. 165 nr. 3 haer. Wasyla 
Łatyka własnej w Bolechowie położonej; 

3. domn mie-zkaltego wszystkich bu- 
dynków gospodarczych i przybocznych, tu- 
dzież ogrodu l. top. 271/246 w przestrzeni 
584 sążni kw. jak dom. I str. 595 nr. 2 haer. 
Wasyla Łatyka własnych a do realności ld. 
97 w Bolechowie ruskim należęcych, w dniach 
19 grudnia 1881, 19 stycznia 1882 i 21 
lutego 1882 o godzinie 10tej rano z t-m, że 
na pierwszych dwóch termisach realności 
te tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
na trzecim i niżej takowej sprzedane będą. 

Cena wywołania realności ad 1) 400 zł; 
realności ad 2) 118 zł. 33 ct., ad 8) 250 zł; 
wadyum i0 pre. 

Resztę warunków mogą przejrzeć chęć 
kupienia mający w aktach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30 czerwea 1881. 
(8525 1 35 Ed;kat 

L. 6096. C. k. sąd powiatowy w Ša- 
noku podaje do publicznej wiadomości, że w 
ceju zniesienia spólnej własności odbędzie s'ę 
w tym sądzie publezna przymusowa sprzedaż 
realności pod l k. 67 w Sanoku Wiktsryi 
Garezdowskiej i Ludwika Swierezyńskiego 
własnej, do której sprzedaży wyznacza się 
termina na 23 grudnia 1881, 24 stycznia 
i 24 lutego 1882, zawsze o godzinie 10tej 
rano. Cena wywołania wynosi 3758 zł. a wa- 
dyum 375 zł. 

Dla tych wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 20 grudnia 1880 w którym ekstrakt 
tabularny wydano, prawa zastawu na rzeczonej 
realności nabyli i którymby rezolucya licy- 
iacyjna z jakiegokolwiek dowodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się Luratora pana 
Karola Mazarakiego w Sanoku. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
t jszym sądzie. 

Sanok 5 października 1881. 


jo dniu 23 kwietnia 1879 praw» zastawu na 


zwalności tej uzyskali, przez kuratora v oso- 
bie p. Krystyna Schindlera w Bolechowie 
ustanowionego. 

Bolechów 21 czerwca 1881. 

(85385 1—3) Ed; Et. 

L. 3485 Podaj» się do publicznej wia- 
domości, iż w dniu 22 grudnia 1881 odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod l. k. 281 w Br.eża- 
nach ,ołożonej wraz z służącemi jej prawa- 
mi Chaima Streusanda, Siisli Streusand, Schu- 
Jima Weissa i Jakóba Fadevhechta wedle dom 
III pag. 61 n. 5 ha-r. dom. Vl pag. 229 n. 
1 i 12 haer. dom. VII pag. 169 i 170 haer 
własnej ku zaspokojeniu e. k. uprz. galicjj. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie na- 
stępujących sum 34 zł. 2 ct. i 47 ct, 84 zł 
2 et. I 47 et, 387 zł 26 ct. a. w. z pu. 

, Cenę « ywołania stanow! wartość tej re- 
alnośćl przy udzi l nu pożyczki przyjęta w 
sumie 1200 zł., zaś wadyum 5 procent ceny 
wywołania t j. 60 zł. a. w. bądź w goto- 
wiżnie, bądź w książeczkach galic. kasy o- 
szezędności, bądź w galie. obligacyach ind: mni- 
zacyjnych, lub też w obligacyach długu pań- 
stwa, albo też w listach zastawnych galicyj. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ck.uprz. 
galic. akcyj, Banku hipotecznego lub e. k. uprz. 
austr. węgierskiego Banku, wedle kursu o- 
statniego w Gazecie lwowskiej ogłoszonego. 
Reelność ta także niże; ceny szacunkowej i 
w ogóle za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie. Resztę warunków i e.strakt tabular- 
ny przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzeżany dnia 22 czerwca 1881. 
(8544 1—3) Edykt 

L. 4953. C. k. sąd powiatowy w Żółkwi 
uwiadamia, że w sprawie egzekucyjne) Estery 
Teller przeciwko Kizykowi Teller o 70 zł. a. 
w. Z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
na dniu 9 grudnia, 28 grudnia 1881 i 27 
stycznia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż ||, ide- 
alnej €zęś i realności pod l, 587/, w Zółkwi 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
Bizyka Tellera własn j. 

Realność tą na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko wyżej, zaś na tr.ecim także ni- 
żej ceny szacunkowej w kwocie 200 zł. a. w. 
sprzedaja będzie. Zakład przed l:eytacyą zło- 
żyć się mający wynosi 20 zł a. w. Dla z 
miejsca pobytu niewiadom.ch wierzycieli z0- 
stał adwokat dr. Lipiner ustanowiony kura- 
torem. Zółkies dnia 14 października 1881. 
(8890 1 3 BKdy « t. 

L. 10661. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomą Franeiszkę Gniewuszewską, że 


rs | | wskutek prośby Jana Malińskiego de praes. 18 
L. 2826. Ogłasza się niniejszem konkurs | września 1881 l. 10661 zarządzono uchwałą 
na następujące stałe posady nauczycielskie |z dnia dzisie szego wyekstakulowanie egże- 


szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie prosiatowym lub przed komisyą hipote- 
czną do dnia 13 grudnia 1881, w którym 
dalsze dochodzenia prowadzon: będą 
Ropczyce dnia 30 listopada 1881. 


kucyjnego prawa zastawu dla sumy 40 zł. 
M. k. czyli 42 zł. a. w. z pn. na rzecz Ma- 
ryi Cieśliekiej w stanie biernym 7/, części 
realności pod l. k. 48%, w Stanisławowie po- 
łożonej Jana Gniewuszewskiego własnej za- 
intablowanego i że tę uchwałę doręczono u- 


Doniesienia prywatne. 
składająca się 
z nowego domu 


Realność 0 4 pokojach 


kuchni, spiżarni i dwóch piwnic, stajni, wozo- 
wni i małego ogródka owocowego, w rynku 


wokatowi dr. Szydłowski- mu. 

Stanisławów dnia 8 października 1881. 
(8539) tFyloszenie. 

L. 251. C. k. sąd powiatowy w Jaro 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Wi rzbua dnia 12 grudnia 1881 
rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gwinnych. 


położona jest w Łącku z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższą wiad:mość u przełożonego gmi) 
ny, Józefa Ungera. 


mF 


(8458 3—3 


Leśniczego ŻE 
Jarosław dnia 5 grudnia 1881 WE” S "Z. 


(8543) ©gloszenie. | uzdolnionego do prowadzenia systematycznego 

L 134. Arkusze posiadania i inne akta | gospodarstwa lasowego, poszukuje Zarząd 
służyć mające do założenia księgi gruntowej | dóbr w Jodłowniku. p. Skrzydlna. 
dla gminy Iwierzyce TI ezęść złożone zostały | Zwracają y na to uwagę ze h ą się zgłos'ć 
w c.k. sądzie powiatowym w Ropczycach do ! w listach frankowanych pod adresem: T K. 
powszechnego przejrzenia. ii z podaniem warunków przesłać w odpisie 


» Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- | dowody uzdolnienia. (8255 3—3) 
8549) L 7190. 


Dnia 14 grudnia 1881 o godzinie 9 przed południem odbędzie się w 
gmachu gal. Towarzystwa kredyt. ziems. przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1 
w sali radnej 


78 losowanie list. zast. 40%/, nieokres. w sumie 151.044 zł. 94 ct. 
26 losowanie list. zast. 50%/, nieokres. w sumie 98.800 zł. — ct. 
16 losowanie list. zast. 5%/, okres. w sumie 185.800 zł. — et. 
1 losowanie list. zast. 40/, okres. w sumie 1.600 zł. — ct. 


Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kred. Ziemsk. 


We Lwowie dnia 7 grudnia 1881. 


a 4 .*..”. 4 | 
Dejterreihijhznigarijhe Vanf, 
Bel den am 1 Dezember 1881 vorgenommenen Berlojungen werden Sige 
Pjandbriefe in Gejammtbetrage bon fE 20,400,000 — 
4, hige berlogbare Piaudbrieje in Gejammbetrage von 150.000, — um 
40 ige verlosbare Pfandbrteje in Gejamnubetrage von f. 54.000 
auśgelojt und werden die gezogenen 50/,igen Pfandbriefe bom 6 Dezember L 3. an bei der 
Śvypothefar=stredits=afje der Śjterreichijch ungarijchen Bant iu Wien und vom 9 Dezember 
L $ an aud bei allen Bantanjtaften, Dagegen die gezogenen 4'/, und 4 igen Pfand- 
briefe gum nädftfolgenden Coupon-Lermine — 1. April 1882 — jowofl bei der Hypothe- 
far=rebits=ftojje in Wien, al aud. bei allen Bantanftalten ausbezahlt. 

Das Vummernverzeihnijy der am 1. Dezember [ 3. gezogenen Pfandbriefe und der 
aus früheren Ziefungen noh ausjtändigen 5/igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Stafje ud von allen Banfanftaiten auf Verlangen unentgeltlich ansgefolgt 

Die Befitzer von Banf-Pfandbriefen werden Hin von mit dem Bemerfen benacrichtigt, 
bag die Berginiung berlożbarer MBantPfandbriefe mit bem der betreffenden Berlojung zu- 
nadjt folgenden Coupon-Termine, daher Dezitglich der am 1 Dezember [ 3. berloften 59/igen 
Bfanbbriefe mit 1. Jänner 1883 und Ga 2 der am 1. Dezember b 3. verloften 4'/, 
und 4"/igen Bfandbriefe am 1. April 1853 erliht. Die Coupons derjelben werden zwar 
im Falle der Präfentation anch fortan ausbezaglt, jedodh wird bei Der Giulójnng Der 
Yiandórieje der Betrag der nógiugigen Goupouś vom Capital in abzug gebracht, 

Wien, am 5 Dezember 1881. 1 

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 


A. Moser 


Gouverneur. 


derlośbare 


+ 


Leonhardt 


Generalsekretar. 


Tenenbaum 
Generalrath. 
| (8520) 


Wykaz listów zastawnych i dłużnych 


Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Oredit- 
Anstalt) w Krakowie, wylosowanych przy ósmem zwyczajnóćm losowaniu 
w obecności e. k, Komisarza rządowego, e. k. Nutaryusza i Komisyi z 
grona Rady nadzorczej, odbytem dnia 1 grudnia 1881 r ` 
5'/, °% listy zastawne na monetę srebrną : 


Ser. I Nr. 6. 
Ser. II. Nr. 8, 49, 98, 124. 
Ser. III. Nr 28, 87, 71, 88, 95, 167, 186, 211, 236, 800. 


60, listy zastawne na walutę bankową: 


Lit. A. Se. 1. Nr. 22. 

„ p Ser. IL. Nr. 186, 315, 886, 859, 539, 789 829, 849, 886. 1038, 1068, 1110, 1158. 

„ > Ser. IE Nr. 142, 148, 650, 671, 711, 882, 1261, 1278, 1386, 1472, 1479 
1482, 1489. 1508, 1865, 1975, 2111, 2120, 2193, 2208. ina” 

Lit. B Ser. I. Nr. 10, 29. 

» » Ser. II Nr. 1, 47, 64, 101, 118, 162, 188, 218, 223, 234, 274, 325, 355, 389, 


404, 410, 456, 501, 506. 

9, 21, 22 31, 56, 136, 188, 211, 315, 326, 383, 395 402. 4l 

i22, 430, 491, 523, 615, 644. 5, 402, 414, 
79, listy dłużne: 

15078, 


„m Bok. IÓL NT 


I. Nr. 15026, 15034, 15049, 15084, 15098, 15102, 15125, 1515 5135 
15139. 15140, 15151, 15155, 15172, 15178, 15198, 15206, 1524 15244, 

15251, 15293, 15854, 15856, 15405, 15420, 15435, 15455, 15464, 15468. 

15492, 15517, 15528, 15553, 15600, 15622, 15688, 15652. 15663, 15682, 

15698, 15704, 15709, 15716, 15785, 15756, 15761, 15767. 15792, 15806. 

Ser. IL. Nr. 10014, 10036, 10047, 10068, 10096, 10099. 10127, 10151, 10156, 10196 
10325, 10401, 10520, 10526, 10551, 10581, 10605, 10653, 10755, 10759. 

10761, 10771, 10794, 10801, 10871, 10873, 10909, 10916, 10969, 10998, 

11054, 11066, 11081, 11092, 11233 11265, 11382, 11547, 11643, 11663. 

11672, 11697, 11780. 11845, 11849, 11852, 11866, 11878, 11918, 11968. 

Ser. III. Nr. 114, 148 149, 150. 156, 162, 186, 203, 312 359, 879, 881, 683, 640 


671, 677, 679, 690, 697, 700. 

Powyższe wylosowane listy zastawne i dłużne wypłaca Galicyjski Za- 

kład Kredytowy Ziemski w trzy miesiące od dunia wylosowania w pełnej 

nominalnej wartości bez żadnego potrącenia. Po upływie powyższego ter- 
minu ustaje dalsze oprocentowanie. 

Kraków, dnia 1 grudnia 1881 r. (8482) 

Dyrekcya. 


Główny sklad dla Gal: eyi P : ; j 
PORCELANY, SZIA I TOWARÓW MIESZANYCH © Saana Y SZKIEFKA do LAMP. 
| (Cylindry) 1 sztuka 4 centy 


założony we Lwowie w roka 1845 | 
ulica Trybunalska L 6. 8435 2—? JR SSE BOA SEM 1 sziuka 1 Z i 12 cnt. : 


Już wyszedł i nabyć można p ST CHOZ >EOGGGOGR 
Marom Drul = HE 
zag 45/49 klo. dużych . my „ złr. 1.90 o» A. WEJ > p 8 
E 4 średnich i . złr, 1,70 we Lwowie F] sza 

rma 24 Kakumiu ape Kantor wymiany ; 
ky wa ee die Kalendarz „Chaty“ % s É 
y| Śliwki suszone 6 pe e. k. uprzyw. galic. Re 

- alio klo. wyborne . . . IE 208 na rok i882. IB, 
3 n ho Orzechy 0 Bd w 5, WO. LE E: a 1 akcyjnego Banku hipotecznego t 
RODOWE Aaa a | we LWOWIE y 
, so > laskowe włoskie duże złr. 2.90 ` Uwaga. Przy większych zamówi: pa 9 z Filii t 3 K k z B 
è Karafioły uprasza się © załączenie ma list AR s aj F tegoż walą owie, Czerniowcach i Tarnopolu T 
s 2 stk —4klo. zopakowaniem złe. 1.60 ` Guam e Z A sprzedają po kursie dziennym D 
|” 889 Mi klo. gdały wj i nowo wydawane Ba 
» ho klo, słodkie wyborne . złr. 6.20 A, B.o listy Bi oteczne Y 
ta Daktyle P a | 


| 
Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P. P. y 
XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą (fg 
(być użyte do lokowania kapitałów funduszowych , pupilarnych, $ 
|= małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. (8, 


» 4% klo. aleksandryjskie. . . złr. 8.80 


$ardynki marynowane 


Brutto 4*/1, klo. beczułki Nr. 1 . złr. 2.50 
| a dów klo: 2 . zły. 2.40 


Er 
E a Wa 


Migdały słodkie 


Netto 4/,, klo. w najlzpszym gatun. złr. 6.20 
NL ISO W WEGO e 0 6 e S 


Rodzynixi bez pestek 


Netto 4*/,, klo. pierwszorzędne . . złr. 3.40 
1 klo. nie franko. . . . złr. —.60 
Brutto 49]1, klo. faseczki 1- -szorzędne złr. 3. 30 


Kawa Geylon 


Netto 4*/,, klo. najlepszy gat. N. 1 złr. 8.90 
» Alo Klo. doskonały „ 2 złr. 8.40 
a ho klo. dobry 3 złr. 8,20 - FERIO WRZ AETZRCE 

48/1, klo. Jawa N.4i5 po zł. 8.20 do T zł, | (8493 9. 23) 


"$łonina świeża gruba ` 
Netto 47/4 klo. wędzona lub biała złr. 4.20 Ogłoszenie. 


$malec Świeży 
Netto 42/4, klo. wyborny biały . . złr. 8.85 


Bryndzą jesienna Dni: 3/15 grudnia 1881 roku od- I 
Netto 4o kle. najlepszy gatunek  złr. 3.20 będzi» się w Sławucie (I stacya kijow- $ 


§ Przedruk nie będzie płacony. [8373 7—?] h 


za Jem. B= Ca 


M Miód żółty sko E,zoskiej) żel. drogi sprzestaż 
F ri A ada | 
{Netto 4%/,, klo. w blaszan. naczyniu złr. 2.40 komi arabskich z6 stada J. 10 
BO RO księcia Romana W. Sanguszko, a mia- 
„ lklo fig sułtańskich . . . 74 ct. c, AJ 
Ba n  lklo. „ wiankowych . . . 82 et. noice : 
Winogrona 1 ogier »syginalny arab, ! 
podług możności 4/1 kio. od 2.50 do 3 ałr. 26 /gierów pełnej krwi, powozowe ` 
Marmulada Morelowa i wierzchowe, ujeżdźone dla pa-'E 
Netto 3!/ą klo. z opakowaniem fran. złr. 6.50 Z i dam. ! 
A „ nie frankowane . . złr. 180 11. NN 00 RAE 
Towary niekonxenujące nazad przyjmuję. 16 klac H duej srwi, po ZEBY 
Cennik na żądanie wysyłam. - ezes ? re 'haych. 


Tomasz «urowicz Bliższych szczegółów główny za- 
EC (2937 s—15) rząd dóbr 'Sławuckich na każde zapy- | i 


= n ro. | s | pe em ienie WB), FTA) Drem l 


Fortepiany Q | z roku 1881 po 100 franków w słowie, 
i PEANINAĄY | KA" Rocznie pićć ciagmiefńń Ko 


dohe i trwale w sdaizie IBR dnia {4 stycznia, 14 marca, 14 czerwca, 14 sierpnia i 14 listopada. 
| p Każdoezesna wygrani 


l Śliwińskiego OJ 
5 i- Franków 100.000 w złocie © 


sea wraca w m © a nn a 


we Lwowie 

„ Chorążczyzna |. 9. |i BA Najmniejsza v za wygrana 100 franków w złocie. Ga 

= p | kj Wygrane i odsetki wypłacane bywaja w Wiedniu, Budapeszcie. w wielu LN 
$ GORTE IA iiss ach prowiu yonzlnych, tad ież wielu główny © aaiasuwh eurepejskich bez 


Ñ TY. EEUN 


Pura OSOBACH SSB AZ A Ex ZGK OO 300 DOG CX NZ) 4 wszeikiego potrącenia. 


Jia TE AGA pz | Za pun ual late rec? bsteż ł 
i 8 2% pp DER ESI Ei wymiale reezy SOUDSAEE rzad. 
lg! yszczego ólnione Czierezia meduiunini -aslugi i Pister “ji 4 pad a A, ds = y y E 
tse iis: JE u. | = w rj 
a) Wys pork stery m. Los przynosi 5 odsetków w zlocie, 
R Środki na włosy. | x | 
| Bandolina przytrzywuje włosy, daje piękny poł.sk i przyjemny zapach —% | — "50 Si Serbskie losy Ja g o tów ke po 46 zir, tp rócz BO cent a kuron 
2 Briłlamiima odświeża i nadaje piękny połysk PAD oaz ton i przyjemny zapach —50 4 | Od: etkowy. 
Mkosiactyk, do przytrzymania peruki + : ; A j TE ==AU 4 A 
3 Kosmetyk m we mima, 0 0 0 0 0 0 TR A Kwity poborowe (Bezugsschcine) 
; esmetyk na wąsy jasny, ciemny i czarny . —10 —25 i Ei : z 
p | Olejek ianinowy R? waosy i ME, skórę, daje piękny połysk, utrwala WA [oj : spłacałne w I4 miesięcznych ratach tylke po 3 złr. i ostatniej racie 4 zir 
obudza włosy do porostu —ś8 ; SE OWE 
a Olejek chinowy powszeć hnie u., wa się przeciw wypadaniu włosów, ‘wzmacnia cebulki wro- |$9 | Kupujący nabywa zaraz po uis czenia zadatku w 3 zdr. prawo nit ch:ojasto- E 
sowe i pobudza je do wytwarzania włosów <. —50 W wego pa j ` niepodziel: ego prawa do g y, > 
Olejek orzechowy, służy do pocadowania i kouserwo „wania włosów E o A —B0 4 M 4 
20 bań [8488 3—4] 
tę 4 e Derr do E „wania É e G 2 6 | zg = 
eleh rozedowy na włosy ; p". —ł 5 > > 
A Olejek Miliefienr na wlosy . i h —-50 M | ntig i 
Olejek Zjoikowy na wiosy : ć ; — 60 [$) | NESI a 
i Blejei jażminowy na wśasy i A R al f i Rg JA | 
Pomada kesmetyezna czyli odmładni: ajaen wio: sye Przez eE spec cyficzne dzia- } R W 
e ta 
w łanie przywraca włosom siwym i BE naturalną barwę. y ) 
g! J. Ihnat owi Gz mag. farmacyi i ehsmik v Í ulica hatvani Nr. 17, właściciel i wydawca czasopisma fiyańS: 
| U sądowy, g ao Mercur“ („Merkur węgierski.) j 
tej Fabryka wa Tusuwia, Filja © Krakawia Sukienuiee 1-20. (531 46—-7) W 


£ drukarni Wa. Łozinsktegn 31 Cewrockiego + 12 dom WERE za Papir se. E uprzyw, fahryki ra l 


Il MOYI 


